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0 organizację 
inteligencji.

Lwów, 29 października. 
Jest pewnem , i e  inteligencja jest 

mózgiem, produkującym wa> tości 
moralne, narodowe i państwowo- 
♦wórcze — jest akumulatorem, chro­
niącym '.zdobyty przez naród kapitał 
moralny przed rozprószeniem  w  
Przedrze™  ‘i czasie- 

W his tor jj rozbiorowej narodu ma 
też w arstw a oświecona chlubne 
świadectwo dobrze pojętego i speł­
nionego posłannictwa, gdyż iziairów- 
ńo jej odporność, jak  i gotowość do 
czynu w  tiinilę ideału narodowego 
Pozwoliła p>\zetrwać polskości chwi­
le najcięższej próby.

W chwili odzysKania niezawisło­
ści politycznej nakaz dziejowy nie 
Zdjął z inteligencji ciężaru najw ięk­
szej odp 11 w  ibdzi a 1 n uśc i z a  losy dal­
sze odrodzonego państw a, owszem  
dlo daw nych zadań dorzucili nowy 
obowiązek czuwanfa, ażeby przy­
szłości naszego państw a nie ksżtal- 
rowa'ł przypadek, moment bezw ład­
ności w ruchu, czy chwilowych 
Prg-nnęć uczuciowych, ieCz żeby to 
jutro w ykuw ały celo <re zasady 1 
prawa, zgodni^ z charak terem  na- 
rcdu, z 'postulatami kultury i z w a- 
"Umkamlii współczesnego ustroju po­
etycznego Europy.

Jedńak  charakter dzisiejszego u- 
stroju demokratycznego wskazuje 
nicdwuziiacznie, iż pozycję społecz­
ną i znaczenie polityczne zdobędzie 
i^lko ta rzesza, która wystąpi w  
Zyku skoordynow anym. Jesteśm y 

w i; dlkami, ese we w szystkich 
ły fększyjf ośrodkach narodiuwo- 
-'aństwowych Europy rozbrzm iewa 
corajz donośniej hasło sprężystej or­
ganizacji. Faszyzm  v'łoski, francu­
ski komplet radykalny, konserw a­
tywny blok angielski-, potężnlie rosrją. 
ty nacjonalizm, niemiecki, a  naw et 
®rZeboiiem idący w św iat bolsze- 

rosyjski — w szystkie one do- 
^octzą, że z zamętu powojennego 

z fluktujących namiętności młodej 
^mokracji wysunął się na czoło po­
w iat sprężystej organizacji, jako 
.^żywotniejszy przykaz politycz­
ni egzystencji nowożj mej.
C>zy żywioł inteligencji polskiej 

®0a lie z duchem czasu jesit spoiście 
WSaniżtfwany sam  w sobie i dla

 ̂bynajmniej! Niema ani śladu soli­
dności. bo większość wegetuje 

naw iasem  najdonioślejszych 
. r0cesów społecznych i politycz- 

-h, mniejszość, rozbita na grupki, 
( 1 eka się swego camrainego po- 

tnlictwa i spełnia rolę pcdizęd- 
3  na zaściankowym terenie dema­

mi! stronnictw, 
toń Jesteśmy świadkan. niesa- 
-  Witego, niezgodnego z  przyro- 

Cl vm porządkiem rzeczy żjawl- 
a> że obecnie inteligencja polska

Zmiany w gabinecie p. Grabskiego.
Ustępują min. Sokal i Rybczyński.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 28 października. 

Słychać, że w  łonie rządu nastą ­
pić ma w krótce rekonstrukcja. 
W ięc ustępuje min. Sokal, upatrzo­
ny na delegaita Polski p rzy  Lidiz;e

Narodów, oraz kierow nik m inister­
stw a robót publicznych p. Rybczyń­
ski, w związku z atakam i w  komisji 
i wynikami badań Najwyższej Izby 
Kontroli Panstwa.

-x ox -

Wniosek o rozwiązanie Sejmu będzie 
rozważany w  piątek.

W arszawa, 28. 10. (PAT.) Na 
wsitępie dzisiejszego posiedzenia
Sejmu m arszałek zawiadomili, że P- 
Lizak (Piast) zrzekł się mandatu.

Przysrąpiiono do popraw|ek Sena­
tu do ustaw y  o w ykonaniu reform y 
rolnej- Spraw ozdanie o poprawkach 
przedłożył p. Makuiski, stw ierdza­
jąc, (że Senat ogółem, uchwalił 162 
popraw ek. Komisja sejmowa propo­
nuje przyjęcie 111 popraw ek, nato­
m iast wnosi o odrzucenie pozosta­
łych.

Głosowanie odłożono do następne­
go posieaziema.

Przystąpiono do pierw szego czy­
tania ustawy o organizacji więzien­
nictwa.

Po dyskusj, ustawę odesłano w  
ptbrwszem czytaniu do komiisji.

P tzed  zamknięciem posfedlzerijsa 
m ergzałek oświadczył, że na ży cze­
nie klubu W yzwolenie postawa 
wrŁ;» e k  o razwffiązanre Sejmu *ia 
piątkowem posiedzeniu Sejmu.

-xox-

Czy poseł musi wiedzieć co to jest parafa?
Dyskusja na komisji spraw zagranicznych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rs z a w a , 28 października.

Na dizislejisizem posiedzeniu komi­
sji spraw  zagranicznych w ystąp ił 
poseł Seyda z k ry ty k ą  układów 
zaw artych  w Locaroo, podkreśla­
jąc, że Polska podpisała Pakt pod 
naciskiem sytuacji i !że obecnie mu­
si śię starać, aby wejść do Rady 
Ligi Narodów wspólnie z Niemcami.

Pos. Niedziałkowski podniósł w  
swem  przem ówieniu sukces Polski, 
osiągnięty na konferencji..

Pos. Rudziński ośm ieszył stron­
nictwo ,i siebie, domagaiiąc slię po­
wołania speajalnej podkomisji, któ- 
raiby zbadała stronę prawną za­
wartego paktu.

Miln. Skrzyński odpowiiedżfał, że 
p .zed mówca nłedbfeitafeczni© orjeti- 
tuje się w omawianej kwestji, gdyż 
układy parafowane nie dopuszczają 
żądny er zmian.

Pos. Rudziński wniósł wobec te­
go, aby jtfjp. Skńzyńskiemu udzie­
lono przed podróżą do Londjmu 
specjalnych pełnomocnictw izi z a ­
strzeżeniem, że układ ipidsko-nile- 
miecki może być podpisany, jeśli 
w y ra źn ie  obelmie granice P olsk o-  
niemieckie u sta lo n e  w  tra ł .tacie 
w ersalskim  i plebiscydile.

P o t. Stroński pow tórzył znane 
już zarzuty.

— jako całość — jest warstwa na­
rodu bez wPływu —  bez głosu- 

Fajętem jest, że pokolenie dzisiej­
sze .inteligencji" w skniek w ycho­
wania w  latach niewoli zaw sze Je­
szcze w yooraza sobie Polskę jaku 
kreację utkaną z romantycznej 
tęsknoty, a nie iako rzeczyw isty 
tw ór ludzki ze wszystkiemu zale ta­
mi ale i wadami nowozvtnemi. Za­
pomina się o tem, że Poisica nie jest 
i nie może być ani m itytznem  bo­
żyszczem  w ieszczów romantyki, ani 
w ytęsknioną zjawą legionistów ani' 
nfesicrystalteowaną fantasm agorią 
pow stańców, ale jest już znów or­
ganizmem z krwi i ciała, podlegają­
cym tym samym prawom — jak 
wszystko ludzkie na świecte. Tym , 
którzy ulałem  żyją wspouuześnie, 
teicz duchem i w yabrażen iun i trw a ­
ją w  mgławlicowei przeszłości, trze­
ba prżypcmnieć słowa Asnyka, że

zmartwyenwstała Polska będzie tą 
samą lecz nie t a k ą  samą.

To, co było daw niej żyw otnem  
przykazaniem  narodu, dlzaś naduży­
wane staje się komunałem, stroją­
cym leniwe w myśleniu chpeholstwo 
życiow e. Czas przecież najwyższa 
„cierpienie za miljony" zmienić w  
»,pracę Za miliony”, ażeby w ‘przy­
szłości jakiś now y Brpndes nie 
mógł nawttt pomyśleć, że patrjo- 
tyzmi polski jest najpiięikniejszy i 
najczulszy, lecz papierowy i letar- 
giczny.

W ołam y: „me dam y ziemi” — a 
tym czasem  ta  w ielka i bogata zie­
mia czeka na Pracowitych gospoda­
rzy. A powołaną na nich jest pnze- 
dew szystkiem  inteligencja, jeidnat 
tylko tai, która ztfzucł pawi© piórka 
kokntuidłów, odważni© pooetimie ha, 
sła postępu i zorgańizowan wystąpi 
do czynu.

Cza; odtmić 
prenumeratę

na listopad.
Nowym prenumeratorom 
„ K u r j e r a  Lwowskiego"  

w yś’emy

p o c z ą t e k  p o w i e ś c i

„Kobieta - Pająk".

P. Schmidt mianowany 
prezesem P, K. 9.

(Teief. od naszego korespondenta ) 
W arszaw a, 28 października.

Rada mimstró w posltanowija
przedstaw ić dzSLś do podpisu P rezy­
dentowi Rzpltej nominację p.
Schmidta na piezesa P .  K  O .

DOBRZE SIĘ DZIAŁO KREW- 
NYA P. LINDEGO.

(Teief. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28 października.

W związku z ustąpieniem  p. Lin­
dego iż- prezesury  P. K O. w ypły­
nęła nowa sprawa, staw iająca dzia­
łalność p. Lindego w stan publiczne­
go oskarżenia. Oto szw agier p. Lin­
dego o trzym yw ał zaliczki od pre­
zesa P. K. O. p. Lindego na dosta­
wę węgla dla P. K. O. Do dlzpś dnia 
węgla nie dostarczył jednak i ni© 
zwrócił pobranych zaliczek w su­
mie 20.000 zł.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym ohrocl© dnia 

28 października: w e Lwowie ó.OO; 
w  Krakowie 6.02; w  W arszaw ie 
6.03 i  pół — 6.04.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Nowy Jork. T ransakcje:
5.98. Sprzedaż: 6-00. Kupno: 5.96.

Doliar. T ransakcje: 6.02. Sprze­
daż: 6.04. Kupno: 6.00

Zurych urzędowy. W arszaw a 
85-50 N Jork 5185. L dndnr 25.145. 
P ary ż  21.60. W iedeń 73.10. P rag a  
15,38. W: ochy 20.475. Belgjd 23.30- 
Eudapeszit 72.65. Sofja 3.77 Holan­
dia 208-85 Oslo 105.5C. Kopenhaga 
128 25, Sztokholm i38.915. Hiszpanj-a 
74.40. B ukareszt 2.37. Borlin 123.50- 
B elgrad 9.18.

Pogi©łda nowojorska. W arszaw a 
16.50. Londyn ^.34 i siedm ósmych. 
Paryż 4,17. W iedeń 14.06. P raga 
2 9625. Wlocihy 4.075- Belgja 4.79. 
B udapeszt 14.25 Szw ajcar ja 19.28. 
Sofja 0 74. Hjolandja 40-23. Oslo 
20.35. Kopenhaga 24.71. Sztokholm 
26.77. Hiszpanja 14.34. B ukareszt
0.4775 Berlin 23.81. B elgrad 1.77.

*
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Grecka „wielka idea“ i bułgarski pęd
ku mcrzu.

Lwów, 29 paźdzk rnikla.
Graniozny konflikt greckio-bułgar- 

ski pod Demir-HiSfSiatti zw raca  zno­
wu uwagę Europy n)a przysłow iow y 
kocfół bałkański. Zdawało się znę­
kanym  wojną ludom, że ogień zagra­
żający z tej strony pokojowa, nie po­
w tó rzy  się rychło- Nadzieje jeiwaik 
okazały się płonn© a rachuby polii- 
tyczne nierealne. Macedonija ściąga 
znowu uwagę europejskiej opinji. 
Istnieje tu  splot naęji na równi ze  
splotem polityczni cii i ekonomicz­
nych interesów . Są tu miastedzika i 
wioski, zamlteszkujie przez Serbów. 
Bułgarów , Albańczykuw, G reków  i 
Turków , zm ieszanych z: Kudzio-Wo- 
ł,ochami, Rumunami' i. Ormianami. 
Istnieje zawiść rodowa i nienawiść 
•»airudowościowa, obok handlowej 
konkuieiicjii i annitagumzmu klas. 0 -  
tw icra ją  s(ię tu w rota zarów no na 
morze Egejskie, jak  i na niedaleki 
Stambuł. P. zerjew&zy slkiełm jednak 
śeferają się ze sobą grecka tzw . 
,Witelka Idea4' i bu^garstu pęd do 
morza.

* **
Wielka Idea ma być reinkarnacją 

iK tęgi gieckiej zi czarów Aleksun- 
dlha Wielkiego. St ilfea Grejcji jest w
w ynbrażeińu i dążeniach każdego 
Hellena nie w  Atenach, fcćz w  Kon­
stantynopolu, Morzle Egejiskie i doń­
skie są w  iich umyśle, m orzami gre- 
cikiemi. Europa, zawdzięczająca ich 
zdaniem w szystko starogreckiej kul­
turze, Winna zrozum ieć tę ideologię 
narodu i poprzeć wysiłki helleńskie­
go imperializmu. Droga gaś z Aten 
dó Stam bułu prowad/zf przez M ace­
donię, krzyżując się z doliną Mari- 
cy, k tóra łączy Sofję z Mruzem E- 
gejskiem.

* *
*

Czem zaś jest ten dostęp do morza 
dła Bułgarii, o tern świadczą najle- 
bfej słow a narodow ego hyimmi tego 
wlalecztnego narodu „Szumi Marica44. 
W yw alczony za cenę bezmiernych 
o fiar krw i w pierw szej i drugiej

wojnie bałkańskiej — osltał się na­
w et w  krzy wdzących postanow ie­
niach pokoju, podyktow anego zw y­
ciężonej Bułgarji przez jej zw ycię­
skich sojuszników w Bukareszcie. 
Traktat jednak w  Neuilly odebrał 
Bułgarii i teni skromny skraw ek w y­
brzeża. Zatryumlowała Grlecja. U- 
pojłona tern łatw em  zwyetęsawem 
dyirlomtatyeznem poniosła dalfej ha­
sło realizacji sw ej Wielkiiej Idei w 
gfąlb dawnego imperium tureckiego, 
na wylbrzeza Małej Azii- Ambicjo­
nalny ten jednak naród pnzeliazył 
się z własnymi siłami. Nastąpił sro- 
aiotny uiyadek Smyrny. Ządnżo ma 
ottii be yiean imperializmu w  swych 
daw nych planach a zarnałe ro-wo- 
czeswę, armatury społecznej. Zadu- 
żo pow tarzających się rewolucji' i 
zginało rządów  szanow anych ogól­
nie Najw iększy procent ludzi w ol­
nych zaw odów  i najmniejszy do­
brych Wodzów i nie rozpolitykow a­
nych żlołtoierzy. Stąd wyDeahy narof- 
dowej gorączki i przejaw y  gniewu, 
zawiedteśonego w  sw ych nadziejach, 
ludu.

* *
*

Incydent pod DcjnirGlitsfear skoń­
czy się zapewne pojednawczo pod
presją m ocarstw , zaskoczonych tą 
w|ojenną surm ą po locarniańskiej 
sielance. Najlepszym tego dowodem 
jeslt fakt, że w Sotji posłowie Anglji 
i ‘Włoch byli na urlopie, w  chwili 
nadejścia greckiej noty, utrzym anej 
w tomie bardzo stanow czym  Odby­
wające się nadzwyczajne posiedze­
nie R ady Ligi Narodów w ttp sjpia- 
w ie znhjidfciie' niewątpliwie sposób 
mediacji. Urecja otrzyma moż© po­
życzkę a Bułgar ja przyrzeczenie re­
wizji niektórycn postanowień trpk- 
łutu w  Neiuiłly. R abaty  w y jednak 
tego rodzaju nie zażegnają na przy­
szłość niebezpieczeństw a wielkiego 
komifliktu bałkańskiego — na skrzy - 
żowaniti drog Aten i Sofji.

Dr. Tadeusz Bu drawski

-xo ox-

W ykryce organizacji komunistycznej
w Łodzi.

Lódź. (Tel. wł.).
Policja łódzka „nakryją44 cały 

„okręgowy kooniielt komunósltyczify" 
— zorganizow any przez niejaką 
,,]flankę“ falśe Popławską, emisa- 
juszkę III Międzynarodówki, która 

przybyła. do Łodlzi w  fcptótf b. r. i 
kierow ała komitetem zam iast słyn­
nego Tenenbauma; referentem  or­
ganizacji1 był G esiansńotck, a k iero­
wnikiem „M opru44 — Fiiedberg.

U aresztow anych znaleziono mnó­
stw a  m ateriału  dowodowego, a n a ­

w et b ezp o śred n i korespondencję t  
Moeskwą.

„H an k a4 m ieszkała u niejakiej 
Sternlełdówny, która pozostaje w 
aresztach w związku z  zamordc wa- 
niem Cechnowsłkiegoj przez Botwi- 
na. —

Zaznaczyć Wypadaj że „Hanka44 
już raz była wymifentona przez 
Rzad polski do Rosji, obecnie po­
w róciła pc raz  wtóry-

Oto skutki polityki , wy mienńej".

-x x -

Niewinni płacą za defraudantów.
W arszawa. (Teł. wł.).

V / wian szewskich Centralnych 
warsztatach Sanie chodowych na 
Pradze, kasjer Stan. Samo\v9ki i 
płatnik Modzelewski, zdefraudowai- 
li sumę 30.000 zł., Którą przegrali w  
totalizatora.

P ersonel w arsztatow y, sk ładają­
cy  się z oOO osób, dobrowolnie po­
stanow ił pokryć skradzioną sumę, 
chcąe uchronić skarb państwa przed 
stratą.

Pięknie to I szlachetni s.

Jeutłak źle siięl dzieje, jeśli niewin­
ni muszą płacić za złodziejskie p ra ­
ktyki totizyków .

WYDALANiE OPTANTÓW POL­
SKICH Z PRUS WSTRZYMANE.

Berlin. (Tel. wi.). 
B!uro Wolffa donosi: Rząd pruski 

w  odpowiedzi na zarządzenie pol­
skiej R ady m inistrów, wydał miej­
scow ym  erganom polecanie, ;.ibj 
wszystkie represje i u  zkatzy ekrimł 
syjlfe. wydane na noffskioh optantów 
— bezwlocznie wis rzymano,

Nicowan e  paktów pokojowych w Berlinia.
Nacjonaliści nie chcę się angażować. —  Partja ludowa za 
paktem. —  Demokraci stawiaj? warunki. —  Socjaliści żędaję 

ustąpienia Luthra. —  W obozie prawicowym  roiłam.
Berlin. (Tel. wł.).

W  dyskusji nad paktami z Locar-
no nastąpiło powinie uspokojenia 
Pratja nacjonalistyczina zniżyła nie- 
ao tor. i1 zatpewinin. ze ustąpienie 
ministrów praw icow ych z gabinetu 
riie należy uważać za dowód odrzu­
cenia paktu. Nacjonaliści tłumaczą 
lewicowcom, że oni nli'e mogą głoso­
w ać za paktem. Paki może przejść 
grosami lewicy zupełnie gładko.

■Pairtja ludow a natom iast na osfa- 
tniem zebraniu uchiwah,ła głosować 
za Piaklem, ratując w  ten sposób 
zachw ianą pozycję StreSfCiuanna.

Konwencje militarne między F ran ­
cją a Polską i Czechami — jej zda­
niem — i,ię zagrażają Niemcom.

Demokraci zajęli stanowisKO w a­
runkowe. Oświadczyli oni, że go­
towi są oddav sw e głosy Lutheijowi, 
ale pod fjtm ’y a r u niklem, że będzie 
z rekpnstruofwarła w ielka koalicja 
Od ludowców aż ao Sncjaihjtów. Na

fę ideę idzie nawet Stresemann, 
k tó ry  obiecuje sobie, że po ukoń­
czeniu głosow<ani'a w  parlamencie 
przystąpi do uzupełnienia gabinetu 
przedstawicielami tych stronnic tw> 
k tóre będą po stóoniei paktów z,Lo- 
carno.

Jednakże socjaliści na tę koncep­
cję tak długo nie pójdą, dopók5 na 
czelę gabinetu ^toi prawicowieto 
Luther. Socjalliśoi domagają się na­
tychmiastowego iw olanfa panlaL 
męntu celem ostatecznego w yja­
śniania sytuacji.

Na tem at paktu z  Lo,carn|o p rzy ­
chodzi w  łonie nacjditąlistów do co­
raz większych scysji W  koła cli 
parlam entarnych k rąży  pogłoska, że 
nacjonalistom  grozi rutzłam. Grupa 
35 umiarkowanych prdw eow ców w  
parlam encie zam ierza utworzyć no­
w y klub, w  którrrm odżyłyby Jaw ­
ne liberalno - konserw atywne tra ­
dycje.

-xo ox-

Sowiety dążą do odsunięcia Polski
od państw bałtyckich.

(Korespondencja w łasna 
Moskwa, w październiku, 

(i) Swego czasu dlomiosłem w ,,Ku 
rjerze Lw ow skim 44 o nacisku w y ­
w ieranym  przez Sow iety ną rządzie 
estońskim celem usarnięcir ze s ‘ano- 
wiska kierow nika estońskiej polity­
ki zagranicznej ministra Pusty, gdyż 
działacz teu — zdaniem rządowj^ch 
kół sowieckich, prowadził politykę, 
wrogą Sowietom a zm ierzającą do 
utworzenia ■— pod egidą Anglji, blo­
ku oanstw bałtyckich i Polski. 0- 
oecnie dowiadujem y się, że w ysił­
ki Sowietów w tym  kieruniku u-

-x ox-

Wstrzymanie podwyżek komornego będzie
uchwalone.

(Telefonem od naszie go korespondenta).
W arszawa^ 28 października.

Na dzibiejszem posiiedzetniu sejmo­
wej komisja1 prawniczej obradow ano 
nad  wnioskam ! P  P S. i N P  R. 
w spraw ie wsirzymaitifla autom aty- 
cznycin podw yżek komornego od1 1. 
stycznia 1926. Pos. SommersiteM 
dom agał się podobnej ochrony dla

lokalów fabrycznych ao 1 stycznia 
1927 r. Prfcfcchv Itemu wnLosko^' 
glusowafi posł.: Rzepecki, Bittr_cf»
Brodack., za wnlnskiem posł.: Ćwia^ 
kowSki, Liebonman i Sommerstcbi.

W  kołach sejm owych w yrażaia 
przekonanie, że wnios ek P. P. S. h- 
Z; sk * w iększość na komisji.

xoox-

-xoox-

Z urasyf miski ej.
Wybo y  na Zakarp?eiu. W sprawie
Lwów, 29 października.

W  prasie ruskiej b a rdż,o żywię 
zainteresow anie budzi ruch w ybor­
czy na Rusi zakarpa^klcj, W ybory 
rozpisano n? 15 listopada i w szyst­
kie partje, tak  izadow e, jak i opo­
zycyjne rozpoczęły już żyw ą dzia­
łalność.

„Diło44 przyznaje, że istnieje sła­
b ą  nudzieja zdobycia wtekSzej Ucł- 
ści m andatów  z 9. iPlrzyipadającyoh 
na Ruś zakiarpaCKa, a pnzyiazyną te ­
go jest zupełne rozbicie opinji poll- 
tyetznej i s łrb e  uśv iatfońiiemLe narK>- 
tiowe. W ym ow nym  dowiudem tego 
jest fakt, źe n a  16 pairtyj Zakarpa,cli,a 
tj^ko tuzy stionm ctw a’ idą do, w y- 
corów  z  program em  narodolw1. ir  
inne, w yjąw szy  korniuinistów konfe­
rują z  pai jam; cizeskiemi. Wiogóle 
w ybory  sam e i ca ły  ruch  przed w y- 
borczy  będą z  pęwinlośclą bardzo 
rożna miętnio,nt.

„Kuriera 1 .wowskiego'4). 
wiieńczone zostały cajkpwitem po  
wodzeniem, gdyż Pusta ostatecznie 
ustąpił, a jego r: stępcą zam.anowa- 
no posła estońskiego w Moskwie 
Beika. zrtanego ze swego pfrzychyl1'  
nego stanow iska w obec Sowietów- 
Utrzymują że z chwilą objęcia 
przez B e rta  agend estońskie go mi­
nistra sp raw  zagranicznych, za­
cznie się okres gospodarezt i-pojity- 
CŁpego zbliżenia sowieckp-ei iton- 
skiego, a — co z:atem idzie — ogólr 
nego zbliżenia Sow ietów  z państw a­
mi bałtyckiemS1.

więziennej.
Szczególnie daje się zauw ażyć ^  

kołach czeskrch duży lek przed 
munizmem i sjlną propaganc-, 
raty stów  słowackich 

Bunty więzienne, które zaszły  ^  
ostatnich czasach, są  przedmtoN111 
Ciągłych rozw ażań p rasy  ruskiej- 

„Diło44 domaga się o g ło s z ę ^  
w yników  inspekcj ślcGazej, proW^ 
dzomej przetz osobną koimisję 
morwa i opierając si'ę na a r ty k ^  
„Robotnika'* stwiłordza, Ze p -z y ó ^  
ną buntów  s;. nieznośne warunki 
Więzieniach polskich. ,

Bifcrąc asum pt x w yroku na ^  
jamioyTskłego, „Di'ło‘4 występuje 
dzo ostro przeciw system ow i ifuj 
woKacji- Osł ziega, by  Polski J 1' , 
szia tą sam ą drogą szip‘egow9kiei 
pnoiwokajtotf kiet poUtyki, któii^a 
b i!' Rosję I skompr wniitowaia . 
■oczach całego cywiłizoWaIieC 
św iata.
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Spraw y m itE5 iie.
Z SEKCJI FINANSOWEJ.

Sekcja II R ady miejskiej uchw ali­
ła przyjąć prowizorycznego nauczy­
ciela: muzyki instrumttiitałnej dla za ­
kładki «terot przy ul. Radeckiej.

Na zabezpieczenie p/rzed' zacie­
kaniem  zbiornika wodnego w  ła ­
zienkach ludowych przy ul. Balono­
wej przyznano kredym zgodnie z u- 
cbw ałą sekcji III w  w ysokości 500 
złotych. Uchwalono zakupić real­
ność w Kamieniobrodzie z dotmetir 
il stajnią o obszarze 123 ar 48 m2 za 
C/emięi 2.70U zł. P rzyjęto  zamknięcie 
rachunkow e m. zakładu opału za r. 
1924.

Obniżono podatek gminny na 40%
ceny  bile Sów wist,ę|pta na przedst. -  
wienia w  kinie ,,Apcllo“ ma rzecz 
Tow. zagród polskich inw alidów i 
uwolniono Tow . „Ecibo“ od opłat od 

. biletów w ydanych członkom tow a­
rzystw a na r. 1926.

Natom iast odmówiono Ognisku o- 
Rcerskiermi zwolniejnia- od podlatku 
gminnego od stboitkiiich ziebrań, 
przedstaw ień i' dancingów, oraz ka­
wiarniom „WarSzawia“ i „AnieiiW- 
kańskifej" od produkcji muzycznych.

Sokołowi IV przyzwano na budo­
wę gmachu subwencji w posiać 
drzewa budowlanego z lasów  miej­
skich w  ilości 44.81 m3 sośmilray i 
30.34 m3 świerczyny.

Wikońcu uchwalono w ykonać ko­
nieczne rob o ty  dodatkowe w  b a ra ­
ku dTa deleżowanych przy uf. S ło­
necznej.

OBYWATFLE ŁYCZAKOWA 
UMIEJĄ ŻĄDAĆ.

Komitet ob yw atelk i ahrześcjan 
przedm ieścia Łyczakowskiego za­
proponow ał gminie m. Lw ow a wiza­
mi an za tabularne zrzeczenie się na 
rzecz gminy praw a użytkow ania 
gruntów  zw anych Pasiekami Ly- 
czakowskiemi w  obszarze 50 mor­
gów 658 s2 następujące w arunki: 0  
pnzy/haniie donacji w  wysokości
50.000 zł. na cele rozszerzenia ko­
ścioła św. Antoniego, 2) przyznanie

2 morgów grunta pod budowę no 
w ego kościoła w Pasiekach Łycza­
kowskich. 3) subwencji w  kwocie
50.000 zł. dla Sokoła IV na budowę 
gmachu, 4) utrzymanie kuoztem gmi 
ny 25 miejsc w  zakładach sSeirot 
przy  u!. Radeckiej, zakładzie sierot 
im. św. Antoniego, w  bursie rze­
mieślniczej, w  bursie szkół średnich 
i w  zakładzie dla starców , po 5 
miejsc w  każdym, dla dzieci i s ta r­
ców z przedm ieścia Ł yczakow skie­
go. Nadto gmina ma spowodować 
Tow. ochronek chrzęść, do w ybu­
dow ania ochronki! w  rejonie górnej 
części ul. Łyczakow skiej i u trzym y­
wania w niej dzileci, oraz w drożyć 
pertraktacje celem nabycia gruntu 
na boiisko dla Sokoła IV .

Sekcja II przyjęła propozycje Ko­
mitetu i zgodziła sie na te w szyst­
kie waitunki, które ztawieirdzić jesz­
cze musi Rada miejska.

O DOM INWALIDÓW.
0  dom inwalidów na Kiepurowie 

toczy się od dłuższego czasu walka 
z władzami wojskowami, które chcą 
budynek ten zamienić na szpital. 
Byłoby ro z wielką szkodą dla inU 
wlaidów, którzy  straciliby pirzyitu- 
łek i w szystkie korzyści, jakie daje 
i(m ta irtSiytucja. Inwalidzi wmieśM 
m em oriał do rządu za pośredni­
ctwem  reprezentacji! m iasta, b y  po­
zwolono irn zatrzym ać na swój uży­
tek gmach, kilóry został specjalnie 
na ten cel wzniesiony drogą1 składek 
społeczeństw a. Sekcja III oświad­
czyła sie za stanowiskiem ifrWali1- 
dów i upoważniła r. Rybickiego do 
wniesienia na pełną Radę wtniosku 
w spraWite poparcia memurjalu.

SPRAWY TECHNICZNE
Na posiedzeniu sekicjli III poruszo­

no sprawę uporlządk^wania jezdni w 
ul. Gróde 'kiej od Korytkowego dc1 
rogatki, gdzie znajdują: się liczne 
wybtoje i uchwalooiO wie zw ać rriag;- 
strai do napraw ienia tej drogi.

Postanow iono zakupie 14 m orgów 
gruntu na W ólce pod torem kolej.

Odcinak .Kurjwa we laga* z 30.10. 2-

S V E N  E L V E S T A D  6

Kobieta-pająk.
Z nrzygód dadaktywa ASBJflRNA KRA8A.

(C iąg  d a lszy).

I odszedł. Począł schodzić w dół 
ulicą Karola Jana. Po pół godzinie 
wirócił do hotelu. Tych dtwioje zape­
wne skończy niedługo śniadanie. 
Chętnie spojrzle jeszcze raz  w  oczy 
tej damie. W szedł na górę szeroki­
mi schodami i, wszedł na korytarz 
trzeciego piętra. Oglądnął się- W ie­
dział, żte tu się znajdują pokoje 16 
I' 17. Gdy stanął ipfrzęd numerem 17, 
spostrzegł ze zdziwieniem, że klucz 
ticwi w  drzwiach. Czy jest kto 
w ew nątrz?  Jakże się to zgadza z 

że tych dwoje miało w yjechać 
landem do Hulmiehfcollen? Dwoje 
zaś innych było w  palmowej sali. 
Ozy do nich należał jeszcze ktoś 
P iąty? Asbiorn Krag nam yślał się 
dwie sekundy, potem zapukał. Ża­
dnej odpowiedzi. Nie nam yślał się, 
dłużej. W szedł do środku i. zamknął 
drzw  za sobą. Nikogo nie było w 
Pokoju. Ale drzwi do drugiego poko­
je by ły  otw arte. W tej chwiili zinaj- 
dbw ał sie w pierw szym  pokoju1. 
^ 12i był sypialnym. Asbjorn, Rrag 
wszedł do niego. I w  tym pokoju nie 

0 nikogo. Jakaż to lekkomyśT

Iwiowisko-cizernlowffleckiej od Tow. 
T erenow ego za1 cenę ryczałtow ą 
94.500 zł., oraz .nabyć od p. Józefa 
Augustyna pasmo gruntu o po­
wierzchni 350 s2 po cenie 18 zł. za 
1 s2 na połączenie ułic Ponińskiego 
i Roziiiełniekiej.

PRZEDSTAWIENIA W TEATRZE 
MAŁYM.

Sekcją V przyznała Zwłązjkoiwl 
teatrów i chórów włościańskich sub
wenicję: w  kwociie 6.000 zł. Ptod wa­
runkiem, że przedstaw ianiia w  T ea­
trze Małym, którego salę Związek 
ma otrzym ać w  dzierżaw ę, będą się 
odbyw ały przynajmniej p rzez 6 mie 
sięcy i że artyści teatrów miejskich 
będą mogli tej sali używać na pdó- 
by.  nn-----
KOMUNIŚCI I SOCJALIŚCI ŁO­
TEWSCY TWORZĄ WSPÓJ NY 

BLOK.
Wilno. (Teł. wł.) 

(ok.) P ism a ryshile donoszą, że 
łotew scy komuniści i socjaliści u- 
twomzyli na skutek instrukcji z Mo­
skw y pnzed w yboram i blok i zai,- 
warii tajną umowę, na m ocy której 
komuniści zobowiązali się głosow ać 
na listę socjalistyczną za cenę u- 
nrzymąnia ośmiogedlzilnlitógo dnia 
pracy i zm iany reform y rolnej. So­
cjaliści ło tew scy zapewnili komunii- 
stów. iż będą ula terenie parlam en­
tarnym  walczyli o, pow yższe pOstu- 
lary,

 oo—

CHOROBA GŁÓWNODOWODZĄ­
CEGO WOJSKAMI SOWIFCKIE- 

MI, FRUNZEGO. 
Pogranicze sow., w październiku, 
(p.) G łównodowodzący wojskami 

sowieckimi „tow .“ Fruinize powlaznie 
zachorow ał na wirźod> w  jamie 
brzuszne, i zm uszony jest pfoddać 
się operacji.

Ponoś...

WINA RFEDLA

ność — pomyślał Krag, — ci ludzie 
opuszczają swe pokoje, mie zam kną­
wszy ich i. pozostaw iający na w ie­
rzchu w szystkie swe w artościow e 
podróżnie rzeczy. To nie podobało 
się Rragowi, nie lublał takiej nii,e- 
przezorności.

Podczas gdy sta ł tak  zam yślony 
i patrzył na jasno niebieskie jedw a­
bne kapy łóżek, usłyszał jakiś szmer 
w  pierw szym  pokoju. Drzwi się o- 
tw orzy ły  i ktoś wiszedł óo pokoju- 
Gdyby pokój, w  którym  znajdow ał 
się Krag, miał jakieś wyjście, to 
mógłby się by ł de dek' yw  tak w yśli­
znąć, że niktby go nile' zobaczył. A- 
le pokój te r nie miał wyjścia. W padł 
więc w  pułapkę.

Musi się. więc przedstaw ić wcho­
dzącemu. Jest nim przypuszczalnie 
pan M aret.

Ze zw ykłą sobie przytom nością 
umysłu uświadomił sobie zaraz jak 
musi postąpić, aby w yratow ać się z 
obecnego położenia. G hck ł wejść 
do pierwszego pokoju, grzecznie 
przeprosić, że wchodząc pomylił się, 
co dto pokoju i potem zniknąć, za­
nim zam ieszkujący pokoje ochłonie 
ze zdumienia.

P rzep. owadzić to, co zam ierza! 
było drobnostką dla dećtetótyWa 
Szybko odsunął na bok portierę, 
przestąpił próg — i, ach  lak!

To prze cięż nie by ł pan  Manet! 
Wiszedł tu jakiś obcy mężczye ma.

Nieznajomy uer sta! koto kufra.

m
Spojrzeli ma siebie. Oibaj byjl jedlnu- 
kiowo zaskoczeni. Nagle przyszło 
Rragow ł na m yśl: — A więc napra­
wdę wszedłem  dói niewłaściw ego 
pokoju; tu widocznie rtiie mieszka 
frameuśka para, tylko jakiś zupełnie 
mli. obojętny przyjezdny. W łaśnie 
chciał wypowfodżieć przieproszenie 
tonem w iarygodnym , jaki d!ajje czy­
ste sumienie, gdy go uprzedził ów 
nieznajomy.

Cofnął się, uśmiechając, do ćrzwii 
z ukłonem i rzekł:

— P .o szę  w ybaczyć, — rzekł, — 
oczywiście nomyliłem się

— Go pan mówii? Fan się pom y­
lił? — zapytał zdum iony Asbjorn 
Krag.

Nieznajomy widocznie fauszywie 
zrozum iał przyczynę jego zdumie­
nia i wyfkrzyku. W yksztusi. drugą 
prośbę: o w ybaczenie, zbłilżiając się 
do drzwi. Była to napraw dę kormi- 
czroa scena.

— Musiałem sie uomylić, — rzekł 
nieznajomy po angielsku, — mfałem 
pewno w yjść o płęltoo wyżej.

— Ah, tak! — rzekł Asbljonr. Krag, 
opanow aw szy moment ailiiie swe no- 
w e  położenie Dziwnie to jes t je1- 
dnak, że p an  zaraz  w e spostrzegł 
swej pomyłki.

— Tak, Musi mi pan  napraw dę 
w ybaczyć, byłem  tak  ździlwiiony...

Asbjorr. K rag przygląldnął mu się 
uważniej. Był to szczupły m ężczy­

P a  !  —  r a f a  !
Zrobili pokuj, napisali, potem 
Ściskali sobie dłonie, żartowali,
Później—ja k  wieści głoszą — piórem złotem  
Wszyscy koiejno pakt „parafowali“.

** *
I  dzisiaj jest to ju ż  fa k t historyczny; 
Dokument kryje ju ż  pancerna sza fa ,
Lecz przecież uioże spvtać ktoś sceptyczny, 
Co to właściwie jest owa „parafa".

*
* *

Objaśnią, gayście wysłuchać gotowi.
Śą w tym wyrazie dwie odbrąbne cząści:
„ P aa! "  — Francja z  Anglją mówią

[Prusakowi,
A ten ja k  „rafu" grożąc, ściska pięści.

Wid.

POSIEDZENIE KOMITETU BUDO­
WY POMNIKA ORLĄT.

Lwów, 29 października- 
Pod1 przewodnictwem Leona Pi- 

nińskiego odbyło siię wicizoraj w m a­
łej salli ratuszow ej posiedzenie Ko­
mitetu budowy pom nika Orląt. Ze 
spraw ozdania kasowego p  Kamień­
skiej wyniilka, że do ostatecznego za­
płacenia w szystkich zobowiązań 
brakuie około 7.000 zł. Celem po ■ 
krycia tej kw oty urządzona będzie 
w Sokole 8 listopada tor. o goaz. 11 
rano t. 'z,w. ameryKańsRa sprzedaż 
fantów. Podkreślić należy, że każdy 
los wygrywa. O godz. 5 popoł. od- 
będzfe się dancing.

U roczyste odsłonięcie pomnika na­
stąpi w  rocznicę, oswobodzenia
Lwowa, tjj. 22 listopada.

Ze zdziwieniem należy zauw ażyć, 
że miasto dotychczas nie w yasygno­
wało na ten cel ani gr osza, mimo 
że otlrzymuje arcydzieło sztuki na­
grodzone na konkursie. Ghodlzi tu  o  
wyniosły cel, zatem  wszelkie w y ­
k rę ty  i zasłaniania się brakiem fun­
duszów, wtedy- gdy na wszystko in­
ne syP»e się tysiącami, nlie powtono 
znaleźć uwzględnienia- 

Nalelży Sąd)z5ć, że pan prezydent 
miasta weźmiie "zecz tę  Poć rozw a­
gę i  przyjdzie Komitet >wi w alczące­
mu z nieproezwyciężonemi trudnoś­
ciami z pomocą.

*——oo-----

zna średniego wzrostu- Jego ubranie 
podlróżne miało opęicjalny krój spor­
towy. T w arz jego miała charak tery ­
styczne, ostre rysy. Wioisy na sKro­
mach trochę siw aw e. Ostrzyżone 
ciemne wąsy. M usiał mieć silny za­
rost,, gdyż skóra na głowic, aż po 
czoło, była niebieskaw o czai na. O- 
c z r  miał mądre i sym p .tyczne. Ma­
łe, nerw ow e ręce mi'ały widoczne 
żyły. P ierścień na m ałym  palcu pra­
wej ręki by ł hardac dziwny przed­
staw iał on trąbę słoni? skręconą do- 
Koło palca: zaś sygpet birł kształtu 
głowy słonia, z dy^oma, brylancika­
mi na miejscu oczu. Takiego p ier- 
śoiteula niewlidżiał Asbjorn Ktog do- 
tąid> nigdy. To wiszyistkn zauw ażył, 
gdy niezn; jom y jnowoli cofał siię ku 
drzwiom.

Krąg m.ętosił w  palcach swói pa­
pieros. Podniósł brw i i spoglądał z 
góry na niezmajomegw. T eraz od­
gryw ał dedektyw  refo człowieka, 
dziwiącego się nieuzasadnionem u 
wtargnięciu niezn a iomegto do cudz s- 
go mieszkania.

Nieznajomy w ynpw iedział swe o- 
statnie1 u s praw i ed !'i w  ie ni e :

— Adieu, adieu, — rzekł — Zape 
wuiam pana, że to tylko przeocze­
nie. Pfrzeoczę nie, nad Którem ubo­
lewam.

(C. d. n ).
.  oo-----
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Przed pogrzebem „Nieznanego Żołnierza".
ŚWIĘTO MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

Po ekshumacji, będą zwłoki' Nie­
znanego Żołnierza przewiezione i 
złożone w  kaplicy Obrońców L w o­
wa, na cm entarzu Obrońców Lwo­
wa. W iu iu  30 Października b. r. o 
godz. 15-tej (3 popołudniu), odbędzie 
się przewiezienie zw łok Nieznanego 
Żołnierza z kaplicy Obrońców Lwo­
wa dO1 Bazyliki A rchikatedralnej w e­
dług następującego ceremonjału

Cm entarz Obrońców Lwow a oka­
lała o godz. 1130: Młodzież Akade­
micka), skauci, i delegacje wyższych  
klas szkół, średnich męskich i żeń­
skich. R eszta młodłzlieży szkolne! 
tworzy szpalery wzdłuż alei cmen­
tarnej), ul. Piekarskiej- pl- B ernar­
dyńskiego, pi. Halickiego, aż  do Wy­
lotu ul. Rutow skłego- Od ul. Ruitow- 
skiego do wejścia Bazyliki Ardhlika- 
tedralneti1 i ao katafalku w  kościele — 
tw orzy szpaler Korpus Kadetów 
Nr. 1.

Ustawienie szPaleru następuje o 
godz. 14.30 według zarad zeń  Rp. 
Dziędzielewicza, Medyńskiego, Ma­
laka, Ciećkiewicza i Płonki, zaś z ra ­
mienia woijslka: kpt. Romańskiego i 
kot. Stembalskiego.

W ojskow e oddziały nonorowe sito 
ją już o godz- 14.30 a mianowicie: 
szwadron 14 p. ułanów ii kompainjfe 
honoro wa 40 op. stoją przed bramą 
cmentarną zaś łoże dlziułtowie 6 >pi a. 
c. w  rondzie cmentarza za bramą.

O godz. 14.50 przybyw a do kupili- 
cy  Obrońców Lwowia: duchowień­
stwo, gene”alicja, dowódcy pułków  
i samodzielnych oddziałów, oztonlco- 
wile Komitetu Obyw atelskiego i  de­
legacje szkół — ostatnim i kieruje p. 
dy r. Med-msiki1.

O godz. 15-tej odpraw i Iks. infułat 
Zajchowski z duchow ieństw em  kró­
tkie modły żałobne, poczem 8-miu 
podoficerów w yniesie trumnę ze 
zwłokami Nieznanego Żołnierza, któ­
rą — po obu stronach — o toczy  
szpaler- Po cibu stronach nieść będą 
rów nież żołnierze Płoniące pc chłod­
nie-

Poddzais przenoszenia trum ny ze 
zw łokam i Nieznanego Żołnierza z 
kaplicy Obrońców L w o w a a usta­
wiania jej na łożu dzialoWem, To- 
warziyisitwo śpiew acze „Bard" pou 
batutą dyr. Stadlera — odśpiewa 
kompozycję tegoż p. t. „'Polski Nie­
znany Żołnierz".

Ody kondukr dojdzie do ronda 
przed' główną bram ą wejściową 
cm entarza —  kompanja honorowa 
piechoty i szwadron honorowy ka 
walerjj prezentują bron a orkiestrą 
40 pp. odegra Hymn Narodowy.

Dostojny kondukt ruszy ku B azy­
lice Archikatedralnej.

Orkiestry wojskowe przygryw ają 
naprzem ian marsze żałobne. Ulice, 
którem i przechodzi dostojny kon­
dukt, oświetlone będą lampami ga- 
zowem i — okrytem i krepa u  dołu 
przyw iązaną w stążeczką o barw ach 
narodow ych. Gmachu urzędów, in- 
sty tuayj i w szystkie domy ozdobio­
ne będą chorągwiami o bairwaian na­
rodow ych, a okna wszystkich mie­
szkań nalepkami Straży Mogił Pol­
skich BohatCów. — W  kościołach, 
koło którycn przejdzie dostojny 
kondukt ize zw łokam i NieizitiianCgo 
Żołnierza, dzwonić Ibędą dzwony.

Dzień 30 pazdzierniKa b. r. będzie 
świętem m łodzieży szkolnej] — Jej 
czci i hołdu dla bezimiennego boha­
tera — symbolu m ęstwa i zw ycię­
stw a. Zatem dla młodzieży szKoinej 
rezerw ow ane są miejsca na chodni­
kach.

1 Podczas przechodzenia dostojnego 
konduktu ze zwłokami Nieznanego 
Żołnierza — ulicami m iasta — pu­
bliczność zgromadzona 'za szpalera- 
mi m łodzieży szkolnej winna za­
chować powagę i odpowiadające 
chwili skupienie.

Po doiściu dostojnego konduktu 
do Bazyliki Archikatedrałnćj _  kom 
panja nonorowa 40 pp. ustaw ia się 
z orkiestrą frontem do głównego 
wejścia, delegację szkół po lewej 
stronie wejścia^ a genieraliićja, kor­
pus ofioei ski i członkowie Komitetu 
O byw atelskiego — po prawej stro ­
nie wejścia.

Ceremonii przejęcia zwłok Nie 
znanego' Żołnierza dokoiid ksiądz 
Arcybiskup Metk-ojłoJita dr. Bole­
sław  Twardowski w  otoczeniu du­
chowieństwa.

Gdy trumnę podiecma na ramiona 
Podoficerowie — honorowe oddzia­
ły w ojskow e — prezentują broń, a 
orkiestra 40 pp. odegra raz hymn  
Narodowy, poczem podczas wno­
szenia trumny do kościoła i .usta­
wiania jej na katafalku — gra orkie­
stra 40 pp. marsiz żałobny.

Po krótkich modłach duchowień­
stwa odtśipiewaiją połączone chóry 
z towarzyszeniem  ork iestry  26 pp.: 
a pod batuta dyr. M ieczysława Soł­
ty sa  — „Kantatę ku czci Nieznane* 
go żołnierza", słowa Kossow skiego, 
muzyka Sołtysa .

Po śpiewie chórów — nastąpi za­
kończenie uroczystości-

Straż honorową przy .zwłokach 
Nieznanego Żołnierza, pełnić będą: 
2-ch oficerów, 2-ch podoficerów i 
2-ch szeregowców bez przerw y, do 
godz 20-tej. Trumna, ze zwłokami 
Nieznanego Żbłnierza ibędizne w y­
stawioną na widok publiczny dla u- 
dostępmenia Zwiedzania przsz, spo­
łeczeństwo oraz składania wieńców.

Przez cały czais śpjfewać będą na- 
przemilan na chórze w Bazylice Ar- 
chilkatcdralnej chóry lw ow skie a to: 
chór akadem icki do godz. 17, chór 
technickd do godz. 18-tej,, chór „Echo 
—M acierz" do godiz. 19., chór „Liu- 
tnia-M acierz" do godz. 20-tej.

Od godz. 20-tej będzie Bazylika 
Archikatedra Ima zamknięta do godz
5.30 dnia 31 października b. r.

Porządek w kościele i przed ko­
ściołem utrzym yw ać będżie M ało­
polska S traż O byw atelska, policja 
państwowa i żandarmenja wojsko­
wa-

Dostęp do Bazyliki Archikatedral- 
nejj — tylko prizez głównie wejście^ 
— zaś w \ chód — bocznemi drzwia­
mi z prawej i lewej strony.

PRZYJAZD DO LWOWA WOJ­
SKOWYCH CHORĄGWI 1 SZTAN- 

PARÓW.
Na dzień 30 października b. r. w y ­

syłają wszystkie pułki z całego te­
renu D. O. K. VI. chorągwie i sztan­
dary do Lwowa na uroczystości 
W obec tego, że chorągwie i sztanda­
ry — jako symoole P aństw a na Któ­
re żołnierze składają przysięgę woj­
skową, są dla wojska największą 
świętością i otoczone czcią, będą we 
Lwowie uroczyście przyjęte. P rzy ­
byw ają do Lw ow a chorągwie -48 pp., 
49 p p , 51 pp., 52 pp„ 5.3 pp., 54 pp. 
i sztandary: 6 p. ułanów, 6 p  stńz. 
k o n , 9 p. ul., i 22 p. uf.

Nie od rzeczy ibędzfe przypom nie­
nie pod adresem  społeczeństwa na­
szego, by przed sztandaram i i chorą­
gwią mi w ojskow em i uchylano okry­
cia głowy, z czcią i poszanowaniem 
kolo nich przechodzono.

Sztandary i chorągwie odjadą w 
dniu .31 b. m. do W arszaw y na uro­
czystości w  stolicy.

ZBIÓRKA ULICZNA.
W  dniach 29. 30 i 31 przeprow a­

dza Komisja Zbiórkowa Komitetu: 
Obywatelskiego zbiórkę uliczną. 
taiKze w  tram wajach, kaw iarniach, 
instytucjach. Ofiarodawcy o trzym y­
w ać będą odznaki Pam iątkowe po 
10 gr. lub po 50 gr.

NALEPKI 1LUMINACY JNE-
Szkoły, urzędy i instytucje — pro­

szone są o w< zesne zakupywanie 
nalepek iiuminacyjnyoh iii chorągie­
w ek S traży  Mogił Polskich Bohate­
rów  przy  ul. Łyczakow skiej I. 3.

WYJAŚNIENIE.
Nui liczne zapytanPa — Biuro Ko­

mitetu Obyw atelskiego wyjaśnia, źe 
poiza nalepkami!, chorąsiewkarriii, on 
znakami pam iątkow em u broszurka­
mi — nie wydało żadnych listków 
do wieńców.

DEKORACJA MIASTA.
Sekcja artystyczno - dekoracyjna 

rozpoczęła już prace zm ierzające do 
dekoracji m iasta. Plac Mariacki bę­
dzie odpowiednio przystrojony, 
prżed Unfweisytetem staną 4 m a^  
ty, fasada będziie udekorow ana fe- 
stonami i chorągwiami, będzie też 
dekorowana Politechnika, a gmach 
Dowództwa Korpusu będzie odpo­
wiednio oświetlony i przystrojony 
festonami o raz chorągwiami. Płot 
okalający stoki Cytadeli1', dekoruje 
19 pp. festonami i  chorągwiami. — 
Droga dojazdowa do dworca i sam 
dworzec — będą rów rfeż udekoro­
wane masztami, fes tonami i chorą­
gwiami. Na cmentarzu Obrońców 
Lw ow a naprawiono drogę, ustawiło- 
no nowe krzyże, wszystkie groby 
ozdobione będą choiną i oświetlone 
świecami; katatalk  ibędlziie ustawio­
ny zew nątrz kaplicy w  oitoczeniiu 
kwiarowem  — przy silnem oświetle­
niu. W  katedrze stanie 5 metrów 
wysoki katafalk obity amarantem 
dekorowanym bronią, kwiatami, cho­
rągwiami. W ejście do kairedry bę­
dzie bogato  dekorow ane. Salon na 
dworcu kolejowym, w którym spo­
czną zwłoki Nieznanego Żołnierza — 
przed odwiezieniem do W arszawy 
— będzie bogato dekorowany kwia­
tami, ozdobiony wieńcami 1 a itrow e- 
mi i odpowiednio oświetlony

Do orzewlazienia Zwłok użyW bę­
dzie wagon w formie kaplicy, któ- 
lym  sw ego czasu przewieziono do 
kraju zwłoki Henryka Sienkiewicza.

DZIEŃ 31 PAŹDZIERNIKA _
DNIEM WOLNYM OD PRa CY.
Na- ponstawie 'zapewnień najw yż­

szych naczelników naszych urzę­
dów — urzędnicy ii sizkoły święcić 
będą uroczyście dzień 31 b. m., k tó ­
ry  będzie dniem wolnym od pracy.

Ani chwili wątpić: nić należy, że 
w szyscy pracodawcy umożliwią 
swoim pracownikom wzięcie udziału 
w  uroczystości i w dniu tym zwol­
nią ich od pracy. .

PIERWSZY WYSTRZAŁ ARMATNI
W  sobotę dnia 31 b. m. odprawi 

ks. arcybiskup dr. Bolesław  Tw ar­
dowski uroczystą mszę świętą w 
bazylice archikatedralnej- Po egze­
kwiach duchow ieństw a ormliiańskie- 
go, grecko-Katofckiego i  łacińskie­
go wyniosą podoficerowie trumnę ze 
Zwłokami Nieznanego Żołnierza — 
przez szpaler chorągwi 'i sz tanda­
rów  wojskow ych o raz  cyw ilnych — 
do łoża działowego zaprzęzonegc w 
4 pary koni. Gdy trum na tze Zw łoka­

mi Nieznanego f t jn ię rz a  ukaże się 
przed wejścilem do kated ry  — 13 
dywllzjon artylerji konnej odda z 
w zgórza Cytadeli1 21 w ystrzałów  
armatnich. Na pierwszy wystrzał ar­
matni dzwonią w e wszystkich ko­
ściołach dzwony, odzyw ają się sy­
reny parowozów  na dworicacu i fa­
bryczne, w  mieście uslfaje wszelki 
ruch kołowy, nastaje odpowiadające 
chwili — skupienie.

ODEZWA PANA WOJEWODY.
P. Wojewioda lw ow ski zwrócił 

się do wszystkich starostów z  gorą­
cym aPelem do jaknajszęrszej pro­
pagandy ideałów, których symbo­
lem jest „N.eznany Zołrierz". Z ca­
łego w ojew ództw a lwowskiego przy 
będą do Lw ow a delegacje, które 
zgłaszać się będą u  p. radicy ŻeleW- 
skiego w  starostw ie lwowskiem  naj­
później do godz. 8.30 rano 31 b. m-

W dniu 2 listopada odbędą się 
wszędzie uroczyste nabożeństwa 
żoiłolbne połącz/omt ,z odwiedzaniem 
i w ieńczeniem  grobów  żołnierskich 
oraz płyt pam iątkowych. Pozateńi 
ku czci Nieznanego Żołnierza będą 
urządzone uroczyste w ieczory przez 
powiatowe kom itety dia uczczeni 
Nieznanego Żołnierza,

W DNIU 1 i 2 LISTOPADA B- R.
W dniu 1 listopada b. r. po godzi­

nie 8-me.i rano odcidą Zwłoki Nie­
znanego Żołnierza — specjalnym po 
ciągiem —  poa komendą gen. Mar­
iańskiego Walerego do Warszawy. 
W  pociągu tym  jedzie delegacja zło­
żona :z 54 osób, którą stanow ią dwie 
niatfkf, d\vi'e w dow y, ciwie sieroty 
po poległych z,a wolność Ojczyzny, 
których isynów, mężów i ojców miej 
soe spoez; mku nie jest ustalane, de­
legacje inwalidów z walk o wolność 
Ojczyzny, reprezentantów  'samorzą­
du, społeczeństw a, prasy, komitetu 
honorowego, duchowieństw a, lekarz 
wojskowy, w ojskow a eskorta  hono­
rowa, w arta  honorowa. Przez cała 
drogę ludność zgromadzona uczci 
Bezimienne Zwłoki w sposób najgo­
dniejszy. W szystkie uw arce kolejo­
we będą dekorow ane. Pociąg zatrzy  
ma siię ha stacjach: Żółkiew, Rawa 
Ruska1, Bełżec, Zaw ada, Krasmyis-aW 
Rejowiec, Lublin, ^uław y, Dęblin, 
Garwolin, Pilawa, a do W arszaw ^ 
przybyw a o godzinie 6-tej rano  w 
draiu 2 listopada b. r

W  dlniu 1 i 2-giieigo listopada1 o^- 
bywW  się bęćz<e we Lwowie] od  ̂
wiedzanie, wieńczenie i oświetlani® 
grobów żołnierskich ra cmentarzu 
Janowskim, powsitańców z roKU 
1830/31, powstańców z r. 1863/64 > 
Obrońców Lwowa — na cmcnibrzi1 
Łyczakowyskim. na których są też 
mogiły b. Legjomisiów. W  ctiąg)} 
tych dr.i odbędą się pielgrzymki 
Lwowian do tych mogił żołnierskich 
— skrom nych — choć niejedna krV' 
je ofiarne, bohaterskie szęzgfkh'.

vV dniu 2 listopada o godz. 12-t©i 
nastąpi w  stolicy Polski uroczysk  
prizer/iesioiife Zwłok N ieznanej 
Żołnierzial z  kai ędry św. Jainal d° 
mogiły na placu Saskim.

Od godziny 12-tej do 1 -szei w p° 
ludnie dzwonić będą w  całei Poisc® 
w4zysltkiel dzwony kościelne i ^ 
tym też czasie będzie pi-LęiiwaU® 
praca, a — ma znak czci i hoła-u C? 
łego narodu dla w szystkich Boi0' 
wniiików o wolność i- niepodległo^ 
O jczyzny — zapanuje nowszech11® 
Okupienie.

S ze reg  inistyftucSi, tow/arżysit!1"' ’ 
zw nąeków  p rzy g o to w u je  nla d®,£ 
2-go listopada — u ro czy ste  ' ^ e ‘  

czo ry , oośWLęcnnie czci' N ieznane^  
Zołniierza.



„KURJER L W O W SK I" pi-] lek, 30 października 1925. 5

Walka przedwyborcza w Czechosłowacji.
Koalicja rządowa traci w pływ y.

(Koiespioiiideineja w łasna „Kuriera Lwowskiego".)
Praga, w  październiku

Jak już porzcdmo doniosłem, 
Wybory obu izb odbędą się w p o ­
łowie listopada. To też gorączka 
przed w yb orcza  ogarnęła całą re pu ­
blikę, szczególniej zaś „petkę“ , 
która gwałtem utrzymać się chce 
p rzy w ła d zy, chuć szanse jej nie są 
zbyt pewne.

Do wyborców tych idzie „pet- 
ka“ rozbita, zniszczona, i choć ko­
alicja ta wzięła się ogromnie ener­
gicznie do agitacji, to jednak nie 
jest to już ta silna w szechw ładna 
partja. Z nar. demokracji wystąpiła 
część posłów , tworząc Narodow ą 
P a rtję  P ra cy, z partji czeskich so ­
cjalistów w ystąpił najstarszy ich 
członek, wybitny parlamentarzysta 
dr M aresz, wreszcie stronnictwo 
obszarników Proska też nie oparło 
się ruzkładuwi.

Tymczasem o p o zyc ja  rośnie 
Na S łow a ezyźn ie  ru th  sep a ra tystó w  
wzmaga się. Słow acy spodziewają  
się wprowadzenia 20 postów za­
miast dotychczasowych 11. Socjal­
demokraci czesy tracą tam wpływy

na rze c z  ko m u n istów . W reszcie 
N iem cy sud eccy obiecują iść tym 
razem do wyborów razem.

T o też słusznie „ P e tk a “ oba-  
wiąjąc się o sw e  stanowisko  
w  przyszłości zmusiła rząd do o- 
głoszenia w yiaorów jednocześnue do  
obu izb, choć senat pow inien jasz­
cze pracow ać 2 lata. U m otyw ow ano  
to koniecznością przesunięcia nie­
których osób  z je dn ej izb y do dru­
giej, co tylko w  takim wypadku  
dałoby się uskutecznić, oraz chęcią 
uniknięcia roznamiętnienia i walk 
p a rty jn yc h  w  tak stosunKOWo prę­
dkim czasie. Zdaniem jednak całej 
opinji g łów n ą  przyczyną tego jest 
strach koalicji przed nieodpowied-  
niem dla niej ugrupow aniem  przysz­
łych senatorów w  senacie.

Faktem jest, że , petka" je s t 
rozbitą, siła jej nie tyle polega na 
właściwej przewadze, lecz tylko na 
rozbiciu i rozproszkov'aniu opozy­
cji, t. j. czeskiego obozu postępo­
wego, Słowaków, a głównie róż­
nych niemieckich partji zwalczają­
cych się ustawicznie.

-xo ox-

Z życia polonji na Zniesieniu!
Zn ie sien ie, 29 października 

Mimo ciężkich warunków w tej 
gminie, życ;e w tut. Kole T. S, L. 
rozwija się świetnie

W dniu 25. X. 1925 odbyło 
W a ln e  Zebranie tut. Koła T .  S. L. 
Z dotychczasowej działalności zdał 
sprawę prezes prof. E. W ójcicki, 
kreśląc w ogólnych zarysach pracę 
Koła w latach 1924 i 1925. Koło 
urządziło obchody ! listopadow e, 
s tyc zn io w e , 3 - go Maja i w ie c zó r 
św . M ikołaja, na którym 50 dzieci 
zostało obdarzonych ubrankami, 
materją i przyborami szkolnemi. 
Ogółem urządzono 46 przedstaw ień 
am atorskich. Nastąpiło sprawozda­
nie kasowe, komisji rewizyjnej i go­
spodarza. Wybrano na rok adm. 
1926 nowy Zarząd w skład którego

weszli: Prezes p. Dr. R Rucket 
zast. prof. E. W ójc ic k i i i,  R ó życ k i; 
sekretarz F. K o w alew icz, zast. J. 
Stawiński; gospodarz F. Zięba, 
zast. J. Słotwiński; bibljotekarz 
S, Prezdeń, zast. R. Szuszkiewicz

Koło ma w ła sn y g r unt pod bu­
dowę „Dom u Polskiego" ufundowa­
ny przez P. Dr. Stefana Baczew- 
skiego

Uchwalono sprzedaż cegiełek  
na rzecz budowy,, Domu Polsk." 
Składkę na ten cel zainicjował P. 
Sochacki składając na początek 
złoty sygnet.

' Ogółem zebrano 151 60 zł., 
3 d ola ry em er. i z ło ty  sygnet.

Na tern zamknięto Walne Ze­
branie. F. Kowalewicz

Sekretarz.

Pogadatiki iekars> ie«
Roztargnienie chirurgów.
Znany jest dowcip o chirurgu, 

który przez nieostrożność zostawił 
nóż w jamie brzusznej i któremu 
przy powtórnej operacji radzono, 
by brzuch na guziki zap ią ł.. aby 
sobie zaoszczędzić ciągłego otwie­
rania jamy brzusznej.

Niedawno ternu ogłosił Dr. 
Reidinger z Berna pracę statystycz­
ną, z k+órej wynika, że pozosta­
w ianie in stru m e n tów  w  ja m ie b rz u ­
szn e j zd arza  się, i to  stosunkow o 
nie tak rzadko. Poza pincetami 
najczęściej pozostawiano kompresy 
i gaziki. Przedmioty te mogą la­
tami pozostawać w jamie brzusz­
nej, nie wywołując żadnych obja­
wów, chociaż naturalnie dość często 
pociągają też za sobą śm ierteln e 

om plikacje. (Prof. Neugebauer 
z Warszawy zebrał w roku 1904, 
228 przypadków pozostawienia ro­
zmaitych przedmiotów w jamie 
brzusznej, z których 62 osoby u- 
marło). C hirurga za to w in ić  nie m ożna 
gdyż mkro największej ostrożności 
może się zdarzvć.

Karygodne natomiast są przy­
padki, opisane w literaturze lekar­
skiej, gdzie pozostawiono resztki 
połamanego irrygatora, pierścień 
brylantowy, sygnet (amerykański 
chirurg Cushing, światowa sława) 
a naw et ok u la ry I

Nowy środek przeciw gruźlicy.
W ostatnich czasach wynale­

ziono w Danji nowy środek prze­
ciw gruźlicy.

Ject to prepaparat sanoeryzy- 
na, który 1 sie wśródżylnie wstrzy­
kuje, W y n ik i po zastosowaniu tego 
środka są n a d zw ycza jn e, szerszemu 
zastosowaniu jego jednak stoi 
na razie na przeszkodzie wysoka  
cena, je s t to bow iem  preparat, za ­
w ie ra ją c y  dużo ztota.

Skutki djety głodowej.
Jak człowiek reaguje na djetę 

głodow ą, zbadał na sobie samym 
Dr. Siisskind z Dusseldorfu w ten

sposób, że przyjmował p rze z 4 t y ­
godnie ty lk o  połow ę n orm alnej ilości 
p okarm ów  i płynów , oddając się po- 
zatem zwykłym swym zajęciom. 
Pomimo ubytku 5 kg na wadze 
czuł się przy końcu kuracji o wiele 
silniejszym, pracował dziennie dłu­
żej naukowo niż przedtem, poza- 
tem poprawiła się wybitnie jego 
siła wzrokowa. A więc, przykład 
godny naśladowania!

Dom dla kawalerów.
Haga, w październiku

W Amsterdamie istnieje od kilku 
lat tzw. „Dom  kaw alerski". W tych 
dniach otwarto w Hadze nowy ta­
ki dom,k+óry warto opisać, aby dać 
pojęcie, jak zagranicą ludzie dbają 
o ludzi.

Dom kawa.erski w Hadze zbu­
dowany został kosztem  gm in y i pań­
s tw a . Jest to olbrzymia kamienica 
trzypiętrowa, posiadająca 450 po- 
koji, przeznaczonych wyłącznie na 
mieszkanie. Każdy pokój jest prosto 
ale solidnie i gustownie umeblowa­
ny, z wodociągiem i centrahiem 
ogrzewaniem. Czynsz tygodniowy 
wynosi 5 —7 holenderskich gulde­
nów wraz z światłem i łazienkową 
obsługą. Kompletne utrzymanie do­
stać można za 8 guldenów . Miesię­
cznie wypada więc 5 0 — 60 gu ld e­
nów  czyli od 150 lo  200 zł.

Potomek króla Sobieskiego 
pragnie korony polskiej.

W iedeń, w październiku 
Przehywający w Wiedniu Ka­

rol Jan ks. Sobieski przedłożył po­
dobne w poselstw ie polskiem sw e  
dokumenty, któremi chce udow od­
nić, iż jest rzekomo potomkiem 
Jana III. i na tej podstawie zgłasza 
sw e p retensje do tron u  polskiego. 
Kandydat na króla jest „na razie" 
urzędnikiem bankowym i nie zna 
języka polskiego.

Ano, me brak jeszcze ludziom 
fantazji i humoru w tych ciężkich 
czadach!

Odcinek „Kurjera Lwowskiego" z 30 .1 0 .19?5

JAN  PI ETR ZYuiłL

V  MSteczUi! świętem poety.
(W siedmsetną rocznicę powstania Pleśni 

Słoneczuej).

A s s yż, w październiku.
Z wąskich, średniowiecznych  

ulic Perugji spoglądając przez w y­
kroty w murach na pola i wzgórki 
umbryjskie, widzimy wynurzające 
się z liljowych oparów wzgórze, 
a na jego stokach malowniczo rzu­
cone białe miasteczko.

To miasteczko świętego poety... 
Assyż.

Dokoła przestrzeń szeroka, 
lśniąca, jakby kto w powietrzu roz­
ciągnął jedwabiste welony. Panuje 
wszędzie lekkość i przejrzystość. 
Smukłe kształty arzew odcinają się 
fiolotowemi konturami, każdy dom, 
mur, czy kamień uplastycznia się 
jaskrawą białością.

Ozieś już takie krajobrazy wi­
dzieliśmy, te fiolety, prześlnione 
słońcem, tę błękitną kopułę ob ło­
ków, Stają w pamięć Madonny Pe- 
fugina i Rafaela, a zw łaszcza ich 
tła przedziwne: pejzaże, stąd bra­
ne, pełne mistycznej poezji ziemi 
utnbryńskiej.

Assyź, cichy, słoneczny, biały 
•nurami piętrowych starych doinów, 
kamiennych ganeczków i maleńkich

logiet, wije się ślimakami krętych, 
spadzistych uliczek. Domy na po­
chyłościach i sklepionych podzie­
miach, to stają sobie wzajemnie na 
drodze, przeskakując okrakiem ulicz­
kę, to jakby podawały sobie ręce, 
piętro łączy się łukiem schodów  
z piętrem domu, stojącego naprze­
ciw. A wszystko, pełne różowego 
kwiec;a magnolji i bluszczowej zie­
leni, przemawia osobliw ą jakąś do­
brocią, zadumą, uśmiechem

Mimowoli przypominają się 
„Fioietti" świętego Franciszka. Mam 
je w Assyżu, Są mi codzienną lek­
turą. Otwieram pierwszą z brzegu 
kartę:

„Cóż pomogą człowiekowi 
modlitwy, posty i zewnętrzna jego 
pobożność, skoro nie posiadł do­
broci wytrwania, nie zaznał b łogo­
sławionej przystani zbcwienia14.

„Wielki i piękny statek, mno­
gich bogactw pełen, idzie nieraz 
na dno morza, a łódź mała, zna­
jąc dobroć sternika, przebywa bu­
rzę, uchodzi przepaści i do przy­
stani przybija".

„Pozostańcie w pokoiu, bracia 
najdrożsi! — mówił święty poeta. 
„Rozstaję się z wami tylko w oso ­
bie mojej, lecz zostawiam wam mój 
uśmiech słoneczny".

Tutaj w Assyzu jakże dziwnie 
naturalnie brzmią te opowieści o rze 
szy ubogiej braci zakonnej i sło ­
necznych je marzenia. Przypomina

się ten brat, co marzył, że z zaułka 
starej ulicy wyjdzie ku niemu z dzie­
ciątkiem na ręku postać Madonny— 
i ten drugi, co w błękity jeno pa­
trzył, bo sam chciał żyć na w yso­
kościach. z ofękitem tylko, jaskół­
kami i słońcem.

Na zrębie urwistego wzgórza, 
na podwójnych, zrudziałycn od 
słońca arkadach ukazuje się klasz­
tor. Wielkie, białe kolumny, dzie­
dziniec z klombem palm starych 
i szumiącą fontanną, potem mrocz 
ne, chłodne korytarze i pogrążone 
w ciemni wnętrze kościelne, jakby 
symbol religijnego mistycyzmu. U 
dołu zapadnięta w głąb skały, w il­
gotna pieczara z grobem świętego. 
Umierając, chciał być pochowany 
w miejscu, przez wszystkich w zgar- 
dzonem, na stóku pagórk3, gdzie 
tracono zbrodniarzy. Tam, gazie 
stała szubienica, wykuto w SKale 
pieczarę i umieszczono w niej ubo­
gą trumnę cedrowę, zasypaną ka­
mieniami.

Dziś wsparte na własnych ra­
mionach stoją tu trzy kościoły. 
Dolny, to owa pieczara grobowa, 
porad nią średni, przygnieciony 
marmurami łuków i arkad, inkru­
stowany lazurem i ponsem fresków  
Giotta*) —  wreszcie kościół górny,

*) Na fresku, przedstawiającym Nie­
winność, chroniącą się w obronnym zamku 
przed nieprzyjaciółmi, wyobraża artysta na­
szego Bolesiawa Wstydliwego.

■ ■ H H H H n H H i
kryształowy jaśnią alabastrowych 
ścian i szyb kolo-owych, promie­
niejący weselem słonecznych świa­
teł. Podobno architekt pragnął uz­
m ysłowić kontrast trzech św iatów: 
nicości, życia doczesnego i radości 
wiecznej.

Chcąc pojąć cały czar misty­
cyzmu świętego Franciszka, traeba 
widzieć jego Assyż. W Assyżu zro­
dziła się poezja radującej się mi­
łości, z którą chciał iść na podbój 
świata. W Assyżu do dziś żyją 
słoneczne o nim legendy, opowia­
dające, jak to za hab.t własny w y­
kupywał owce, niesione na targ, 
jak do pteków, co siadały u jego 
stóp, miewał kazania.

Za miasteczkiem, pośród pól, 
bieleje zgrzybiały kościółek Damia­
na, kole ka Franciszkańskiej epo- 
peji. Tutaj miał przemówić do 
świętego Chrystus z krucyfiksa, tu­
taj krył się przed ścigającym go 
ojcem w zagłębieniu muru, które 
dotychczas istnieje, tu umarła umi­
łowana przez niego święta K'ara.

Na wzniesieniu samotnem, pa- 
trzącem z ponad zrębu murów miej­
skich na ciche, białe miasteczko, 
ukazują pustelnię, w której święty 
poeta rozmyślał o rzeczach niebie­
skich, a z rozmyślań tych zrodziła 
się Pieśń Słoneczna, ów  najczystszy 
kwiat mistyczny, wyhodowany w 
klasztornym jego wirydarzu.
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DZIAŁ SZARADOWY.
ROZWIĄZANIE TRZECIEJ 

SZARADY.
1) T. Pawlikowski.
2) Ludwik Solski.

*

NAGRODY ZA ROZWIĄZANIE 
3 SZARADY OTRZYMALI:

(Redakcja w yznaczała dodatkowo 
czw artą nagrodę).

1) Dr. Wilhelm Pokorny, Lwów, 
ul. Gtowińsk ile go 25.

Sosnkowskiogo „Auto — Ty i JaJ‘ 
(oprawne).

2) Józ(ef Kaczmar, kier. szkoły w 
Biabu chowie (poczta Rohatyn,).

Ha joty: Z dalekich lądów.
3) Zofjb Napadiewicz, Lwów, ul. 

B onifratrów  8.
Kkzfj w oszew skiegc: Rusałka (opr.).

4) Pinof. A. Spaet, Stryj.
Henderson: Nowe wychowanie.
Nadesłano rozwiązali 326.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
WP. Juljau T. W  nadesłanej sza­

radzie na 13 słów  są czitery słowa 
obocf, czego można uniknąć. (Wyjąitr 
kcw o w  krzyżów kach trudno się 
czasem  obejść bez obcych słów). 
Podane skrócenie imiebiia brzmi, jak 
pełne Imię po francusku, a u nas. ■— 
jako skrócenie — jest chyba w yjąt­
kowo używane. W spom niany redak­
tor' jest odpowiedzialnym, a nie na­
czelnym. Prosimy o  inne, próby, 
gdyż szarad o tym temacie mamy 
kilka w tece.

WP. K. K. S zarady podobne ma­
m y już w  tece. Prosim y o bardziej 
oryginialne.

- i  o i-

Z życia artystycznego w Stryju.
(Korespondencja „Kuriera Lw .“).

S try j,  w październiku.
P . Karol Kostyrka, nauczyciel 

rysunków w tut szkołach, urządził 
niedawno w naszem mieście w y ­
staw ę sw ych  prac, na które złożyły  
się o b ra zy olejne, pastele ora z s z k i­
ce i studja  różnego rodzaju. Obrazy 
świadczą o wszechstronnem opano­
waniu techniki malarskiej, przedew- 
szystkiem zaś wyróżniły się nie­
które portrety olejne o żywej ko­
lorystyce i świetnie uchwyconej 
charakterystyce modela. Także n ie­
które pejsaże odznaczały się n ale- 
ż y tę  p ersp ektyw ę, umiejętnem ze 
stawieniem barw oraz c ieka w ym  do­
borem  tem atów . Najudatniejszemi 
były pejsaże kredkow e.

Na ogół widoczna jest n ie z­
w yk ła  pracow itość artysty pozosta­
jącego pod w p ływ e m  w ie lk ic h  m i­
s trz ó w  krakow skich jak np. S ta n i­
sław skiego (w dziedzinie pejsażu) 
lub M alczew skiego (w  portretach,), 
u których wiele podpatrzył tajem­
nic technicznych, lecz jeszcze w ła ­
snej in d yw idu a ln ości a rtys tyc zn e j 
nie odkrył. Pobyt na prowincji do 
rozrostu talentu przyczynić się nie 
m oże; potrzebne mu koniecznie 
środowisko wielk5e o żywym ruchu 
artystycznym.

Także udatne batiki na glinie 
świadczyły, że młody artyfta za­
poznał się z dziedziną sztuki sto­
sowanej.

-xo ox-

Rozstrzelanie b. oficera wojsk
gen. Bałachowicza.

P ograniczne sow . w paźdz. 
(p.) Donoszą z Mińska, że naj­

w yższy sąd republiki białoruskiej 
w Mińsku rozpatrywał oncgdaj 
sprawę b. oficera generała Bułak- 
Bułachowicza, Popowa. Oskarżony 
w roku 19-8 należał do partji ko­
munistycznej, w roku 1919 zasą­
dzono go na półtora roku więzie­
nia za nieusłuchanie rozkazu. Gdy 
wojska estońskie zajęły Psków, 
Popow  p rze sze d ł na stro n ę  białych 
i wstąpił jako wachmistrz do oso­
bistego konwoju gen. Bułak-Bała

chowicza. W  r 1920 Popow  awan­
sow ał na oficera. Następnie s łu żył 
w  oddziałach S a w in k o w  i pod przy- 
branem nazwiskiem Żerebcowa i 
był k iero w n ikie m  jednego z oddzia­
łó w  pow stańczych, działającego na 
terenie borysowskiego i lepelskiego 
powiatów. Do 1924 roku Popow  
przebywał w obozie dla internowa­
nych w  Polsce, skąd został z w o l­
n io n y i w ys ie d lo n y do R osji. Sąd 
skęza ł Popowa na karę śm ierci przez 
rozstrzelanie. W y ro k  został w y k o ­
nany.

-xo ox-

Wiadoitiości z kraju.
X Kanalizacja miasta Łodzi i Lu­

blina. Wiadomo, że miasta,, k tóre 
były  pod rządem dawnej Rosji, nie 
mają najprym itywniejszych urzą­
dzeń technicznych, Z w yjątkiem  
W arszaw y, żadne z tych m iast nie 
posiada wodociągów arii kanalizacji.

Obecnie Lódź i Lublin rozpoczy­
nają budowę banałów . Lódź projek­
tuje także 1 załdżenie wodociągów. 
Spraw ą tą zajął Się sam orząd łódz­
ki, przeznaczając w  budżecie na rok 
J 925 sum* 5 miljonów zł. na budowę 
kanałów, w  tem milion na zakup 
gruntów.

X Lekarstwo na uwiąd. Podług 
doniesienia pisni w arszaw skich to­
czą się rokowania o sfuzjomowanlic 
dwóch dzielników  w arszaw skich, 
chorujących od dłuższego cfzasu na 
uwiąd i ogromne niedobory. Cho­
dzi tu o organ P iastow ców  „Echo 
W arszaw skie" i o „Rzeczpospoli­
tą", wy,dawaną obecnie jrzez  Kor­
fantego.

X Zjazd inspektorów szkolnych
rozpoczął obrady  w  'W arszawie 25 
b. m. Na zjazd! przybyło 2U0 inspe­
ktorów  z całej Polski. Po przem ó­
wieniach państw ow ych w ygłosił w i­
zy tato r p. Hellmann refera t na tem at 
„Najnowsze dążenia w wychówat- 
niu", s prof. Bujnasłński1 referat p. 
t. „Nowe prądy w oi ganizacji szkol­
nictwa za granicą". 'Ostatni® referat 
w ygłosił w  pierw szym  dlniu zjazdu 
kurator, p. Sobiński. „O nauczaniu 
historii w szkołach powszechnych*'.

STRAJK ROBOTNIKÓW BUDO­
WLANYCH NA POGRANICZU.

Wilno. (Tel. wł.) 
( ok.) Dnia 20 b. m wybuchł 

strajk robotników  budowlanych za­
jętych przy budowie strażnic w  Łu- 
żkach, pow. dzianieńs kiego. Strajk 
ma podłoże ekonomiczne, robt tnŚcy 
żądają bowiem zanLtty zaległych 
poborów  w  ogólniej sumie około 
100 tysięcy zip.

Kurjer literacki.
Literatura polska w  ubuycfr 

przekładach.
.Przedwiośnie" Żeromskiego, 

ukaże się wkrótce w angielskiem, 
francuskiem i Cześkiem tłumacze­
niu. W ydawnictwo „Editoiial Cer- 
vantes“ opublikowało obecnie prze­
kład „Chłopów" Reymonta. F. Von- 
draćek pracuje nad dalszym pize- 
kładem „Na skalnem Podhalu”. 
Tetmajera na język czeski. Dotych­
czas ukazały się dwa tomy.

 o*'------

Polski Rocznik Sportowy. Nakła­
dem Związku Polskich ZwiąziKów 
Sportow ych opuścił świileżo prasę 
P ierw szy  Polski Rocznik Sportowy 
za lata 1918—1925, opracowany

przez dr. Mieczysława Orłowicza,
sekretarza  Z. Z. Jest to spora książ­
ka o 340 stronach tekstu i 48 stro ­
nach ilustracji, która daje w yczer­
pujące i szczegółowe Informacje za­
równo o  organizacji sportu (w szoze 
gólności ad resy  federacji1 międzyna­
rodowych, polskich zw iązków spor­
towych i kluoów sportow ych w  Pol 
sce), jak i o wynikach technicznych 
(mistrzostwa, rekordy, wynilki O’ 
limpiać Md-). Uzupełniają go ilustra­
cje, w  liczbie 86, dające kierow ni­
ków życia sportowego w  Polsce z 
w icem arszałkiem  Osieckim i ks 
Stefanem i Kazimierzem Lubomir­
skimi na czele, oraz podobizny mi- 
stnaów i rekordzistów polskich we 
w szystkich działach sportu.

Scena i ekran.
T e a tr  na Ukrainie. W  oficjalnym 

teatrze w Charkowie odegrano nie­
dawno nowy dramat M. Kulisa, 
„Komuna w stepach". Sztuka jest 
osnuta na tle walk przedstawicieli 
nowego i starego ustroju spo.ecz- 
nego na wsi. Równocześnie wysta- 
wionó w operze Charkowskiej 
„Aidę" w Ukraińskim języku.

S łow iań ska  sztu k a  w  te a trze  
w ie d e ń skim . W  listopadzie wysta­
wiono bedzie w jedym z teatrów 
wiedeńskich sztuka jugosłowiań­
skiego pisarza M Posława Koleży 
„Golgota", która dotychczas grana 
była tylko w Zagrzebiu.

PROJEKT NOWEJ LINJI KOLEJO­
WEJ 

Wilno. (Tel. w ł ) 
(ok.) W ydział powliatowy w  Wioł- 

kow ysku w ystąpił z wnioskiem o 
zbudowanie nowej liriu koleiowej, 
łączącej polsko^sow iecką grainfcę z 
Prusami Wschodiniem'. Linja ta ma 
mieć kierunek Stofpce—Nowogró­
dek—D r re czyń—Rn ś—Sokółka—O - 

s owie c—Grajewo.
 00- —*

ZAGADKOWA ŚMIERĆ POSTE­
RUNKOWEGO.

Wilno. (Tel. wł.)
(ok)Gnegdaj znaleziony został \o 

g. 20 ma ul. Szkaplerznej trup poste­
runkowego H enryka Tyszkiewicza
z pow iatow ej komendy, z raną po­
strzałow ą w  ustach. Zaclilocuzi podej­
rzę,nie, że Tyszkiewicz, popełnił sa ­
mobójstwo. Dochodzenia w  (oku.

Malowane nogi.
Lw ów , 29 października 

A rtys tk i film o w e , które w Ame­
ryce przewodzą elegantkom nowych 
pom ysłów  toaletowych, w y m y ś liły  
now e ozdobę nogi. Protestując prze­
ciw drożyźnie pończoch jedwabnych 
zaczęły pokazywać się z gołemi no­
gami.

Ponieważ j'ednak mnda ta oka­
zała się nie ofektowną, a także 
groziła  z b y t  szyb k le m  spo p u la ryzo ­
w aniem , w p ro w a d ziły  z w y c z a j m alo­
w ania łydek i prześcigały się w po­
mysłach zdobienia nóżek oryginal­
nymi ornamentami, W  ślad za tem 
poszło m alow anie także pleców  i 
p iersi, kfóre rozpowszechniło się 
metylko wśród gwiazd kabareto­
wych, ale i w sferach towarzys­
kich. Ozdoby te wykonują na za­
mówienie artyści malarze.

Dziwaczna moda grozi nawel 
podobno inwazją do Europy.

TRANSPORT CHOREGO AERO­
PLANEM,

Warszawa. (Tel. wl.) 
■Przed paru dniami przewieziono 

aeroplanem  z Dęblina do W arszaw y 
Pev mego szeregow ca dó srapiltala 
wojskowego celem wykonania ope­
racji!. P ierw szy ten transport chore­
go drogą powietrzną w  P o lsce w y ­
pad! bardzo pomyślnie.

ODKRYCIE POKŁADÓW ZŁOTA
I KWARCU.

Pogranicze sow., w  październiku, 
(p.) Donoszą z Moskwy, żę eks­

pedycja geologiczna pod przewodni­
ctwem prof. Dolotowa, i BezLortowa 
odkryła o 200 kim. nai północ oa 
Krasnojarska nowe tereny, zaw ie­
rające olbrzymie pokłady żył zło­
tych, a także duże ży ły  kwarcu.

Ze świata*
—+  Obłąkany chirurg. W  Gzycie nia 
S3’be,rji zdarzył się w strząsający  
w ypadek. Chirurg dr. Razomin miiiał 
dokonać operacji ślepej kiszki ma 
młodym rzemieślniku. Gdy chory 
już znarkoryzofwany, lekarz zaczął 
czynić cynicznie uWagi' i osw-adjcZył, 
że zaniecha operacji, a naw et, iż je- 
dniern uderzenlkm laąoenta mógłby 
go zabić- Gdy asysten t s tanął mię­
dzy chiruirgfilem a ohiorym, oszalały 
łeklarz rzucił się nagle na asystenta 
i stoczył z  nim walkę. Z trudem  zdo­
łali asystenci obezwładnić obłąka­
nego, poeizem dokończyli operacji'.

+  Nowy sposób „eksploatacji" 
złota. Prof. We-rkenith/iu w  Berlinie 
obliczył, że wisknmek grzebania u- 
m arłych ze złotym i zęiharrii m arnu­
je się rocznie w Niemczech 1278 
kg. złota i platyny co przedstaw ia 
w artość 4,000.000 m arek złotych- 
Złożył zatem  w  m inisterstw ie skar­
bu projekt „odebrania złota ztrrtar- 
łym “ ze wizg!ę,du na ciężkie położe­
nie państw a. M inister Skarbu pi(o- 
jekł ten udrzucił.

+  Pomnik artylerzystów angiel­
skich. W  Haydeparku w Londynie 
odsłonięto 24 bm. pomnik wzniesio­
ny na cześć 50.000 artylerzystów  
angielskich, poległych podczas woj­
ny -ostatnie’ Książę s^onmąght, ku­
zyn króla, dokonał odsłonięcia,

-f- Opodatkowanie „waty” na kon­
certach. W olne ‘bilety na koncerty 
we Wiedniu nie by ły  dotychczas o- 
podatkowane. T. zw dyrektorom  
koncertów  wolno było na każdy 
koncert w ydaw ać 10 proc. biletów 
wolnych. Obecnie -zarządzi)! maigt' 
strat, iż odtąd opLcać się będlzie 
Podatek także za bilety wolnego 
wstępu.

■—— oo-----

, _ j
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Dyskusja nad uzdrowieniem obiegu 
pieniężnego.

Krytyka działalności Banku Polskiego.
(Telefonem od nasze go korespondenta).

HARRY PELL
w kinoteatrze APOLLO
w najnowszych sensacyj. 
przygodach słynnego dra­

matu p. n.

^Zawody ze śm iercią11.
Rzecz dzieje się w uroczej okolicy na Riwierze i w Afryce. 554

Min. St. Grabski wlazł aż w cztery
grzędy ministerjalne.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 października.
Połączone Komisje sejm owe:

skarbowa i budżetow a — razipatry- 
"pfy dzisiaj projekty ustaw  rządo­
wych o  uzdrowieniu oibie®u pienięż­
nego. D yskutowano masd airt. 3 i' 5 
Wojektu. P r en ner Grabski, obecny 
na posiedzeniu, żyw o sic in tereso­
wał przebiegiem  dyskusji i natych­
miast udziela! odpowiledzii'. Prziewo- 
^aiezący pos. Zuz,ieehowis|ki zako- 
hiunikoWał kom isji że  w  sprawie 
różnycO zarzutów  i zapytań w kwe­
stii pożyczek zagraim eznych ziwiró- 
011 się do prem iera, k tóry  obiecał 
•hu, żei dostaJrcZy danych komisji 
<Ma sp raw  długów państw ow ych i 

dojpiero udzieli' olpty>owie(ihiich w y- 
łaśnien. Pos, B y ik a  ośW^adlczyl, że 
tego wyjaśnienia nie uważa za w y­
starczające.

Pos. Wiślicki, przem aw iając w 
s*0ra wi e pi z e d łożonego pirofe kl! u
ląd o w eg o , zarzucił Bartkowi Pol­
skiemu, że stój z dala1 oid życia, Po­
krycie złotego spaffio do 28 procent. 
W końcu staw ia wniosek, aby bilety* 
skarbowe opie/wały na złofe w zło- 
t>lei

IPos. Michalski zw raca na: w stę- 
hie uwagę, że Banik Kojtslki jest ab­

*a r z \ d z e n ia  k o m e n d y  m ia - 
s i a .

Komenda m iasta Lw ow a w ydała 
tozikaz. — w  któu yirn obok zarzą­
dzeń regulujących udział garnizonu 
lwowskiego W uiroczyisitościach, 
Przewidziana jest dekoracja wszy- 
stk.cn gm achów i zakładów  wojsko­
wych cho|ągwiaJmi; a  barw ach n a­
rodowych I naliiepkami S traży  Mogił 
PołsJtich Bohaterów . W 'dniach 1 i 
2 listopada odwiedzać będą żołirtte- 
r'ze całej załogi 1/Wowlskiej — groby 
żołnierskie nia' cm entarzach: Ły­
czakowskim i janowskim. W  dniach 

i 31 października nie będą przy­
latywały ork iestry  wojskow e pod­
czas przem arszu oddziałów  w oj­

sk o w y ch  przez m iasta, grać będą 
jikc Hymn NarPanw y i1 matrsze ża 

’óbne podleź a s przechoidzeklUal dbi- 
^clnego  kc duktu z/e Zwlofkainl 
Niezna tefeo żołnierza z kaipllcy O- 
WGnców L w ow a do katedry  i na 
w o rZ ę^  kolejowy. W  garnffiz/onto- 
teym teatrze świetltnymr zosTały| odr­
ab ian e  przedstawlienia dla żołnie- 
zy  w  dniach 30, 31 października i 

listopada.
UDZIAŁ KOLEJOWCÓW.

> ^  dniu 31 b. m. biorą udział w 
uroczystości 4 sz tandary : urżędu
fuehii, kolejowej sbteży r  ożartnej, 
y  R afała konduktorów  i Połsfk.
^wjat-Ttu k0|.

IPly e j  odjazdem pOciąlgu — ustia- 
aia sie kolejowcy ze szitandara- 

. Począw szy odl wschodniego 
szydła gł. budynku aż do stacji 

Kleparowie — z muzy ką — w 
V  rtrac^ 1 że gula ją  zwfoki Bez- 
f  itemme, kitóre z  pobojowiska lwow- 
p, go spoczną w  mogile w sercu 
S zw  ^Yreny parow ozów  i w ar- 
^  łow e odezwą się tuzy-krotinie, 
z  Pierwszym w ystrzale artm ttnim, 

adeli — gdy liawetia ze Zwło-

strakcją banku, ;titerw|eincja jego 
roodhzias spad|ku kuir'su zsrutego do­
prowadzała d'o os łab Leinia  ̂ rezerw  
Banlk/u i  już czasi najWytilssyi, aby 
Blanlk posłuchał rad1 ludzi kompe­
tentnych,

Roś. Byiika radzi, ab y  biletom 
skarbow ym  odebrać charakter środ 
ka obiegowego i wypuścić odcinki 
w yższe, niż 25 zł. Mowica wypo­
wiada się przeciW zwiększaniu bi­
lonu o now ych 50 m l;, złotych.

Plremjer G iabski, przem aw iając 
przeciw wnioskowi pos Wiślickiego 
— twierdz?!, ze  igdtypy ziostały 
w prow adzone złote w  złocie, to  lu­
dność rzuciłaby się| prizedewszyist- 
kiem  rta nie1, podczas gidy hlńfe środ­
ki obiegowe slsacfłyby W artość. Cb 
do wniosku pos. MiilcJh alskibgo o ża­
rn ranie złotiego na 20 groszy, zau 
w ażył piremj er, że zimtaną ta .w y w o ­
łałaby  skutki w prost nieprzew idzia­
nie. —

Dyskusja została  odlrocziona do 
następnego posiedzenia. W  kolach 
sejmowych podnoś z? wysoki po­
ziom obrad, oraz mówią, że prem jer 
Gsabski oaubiście nile jefljti za pod­
niesieniem bilonu, gdyż domagają 
się tego sfery gospodarcze!!

kiami w kroczy na ul. Dojazdową I 
w  chwfim odjazdu.

Zamiast wieńca zbioińą kołejajrże 
składkę na wdojwy i sieroty po 
obrońcach Lwowa.

Kolejarze nasi -podjęli się też de­
koracji dworca, ul. Dojazdowej, po- 
cilągu specjalnego i dworców, prziez 
k tóre przejeżdżać błędzie pociąg po­
grzebowy.

* **
Zaiiząd izraelickiefi Gminy wyznai 

niowej w e Lwów ie urządza celem 
uczczenia dnia złożenia zw łok Nie­
znanego Żołnierza w mogilb w Wiar 
sza Wie — w  poniedzit lek dnia 2 
listopada b- r. o gódjzlnie 10-tęj rano 
w  syplagodze postępowej uroczyste
nabożeństwo.

* **
Uczestników Piepwsjzej ZałogL O- 

brony Lwowa oraiz rodziny zm ar­
łych wzywta się mMejiszem do udlzia 
łfi w  oochodźie ku cizci Nieznanego 
Ż o łn ie rza^  7 rocznicy rozpoczęcia 
bojów listouJladoWyich, wedle niastę- 
jiujaciego j r r  gra mu: godz. 7.45 zbiór 
ka oboit lokallu Z O L .  (Ormiańska 
1. 2), godz. 15 (3 popoł.) doroczne 
walne zebranie, w szlkalle im- H. 
SfenlkiewSeza, godz. 18 (6 wiCcz.)
tradycyjne zebranie.

* **
Kasyno i Koło lit. art. złożyło w 

Dowództwie Miasta izamilaist w ień­
ca na trumnę Nieznanego Żołnierza 
kwotę 100 zł., przeiznaozająic z tego 
50 ził. na 'z ecz  I-iigi morskSiej i tlziecz- 
nei, a 50 zł. na fundusz, dla w dów  i 
sierót po Obrońcach Lw ow a.

Zarazem zwraca się do w szyst­
kich towarzystw i instytucji z go­
rącem  wezwaniem, aby w  miejsce i 
ta k  szybko a bez. pożytku w iędną­
cych kw iatów  uczciły pamięć Nie­
znanego Żołnierza w podobny spo­
sób, trwały i pożyteczny.

W arszaw a, 28 października.
Min. ośw iaty, p. Grabski, wniósł 

na Radę m inistrów  projekt ustaw y, 
w yłącznie pinzes niego opracowanej 
— o organizacji szkolnict w a w Pol­
sce. Plrojekf ten .przewiduje m. ń 
prze ięcłe przez ministbr^ltwo ośwfat-

Paryż, 28. 10. (jPAT). W  wielkiej 
sali „Grajtid P alais“ -oopyłoi się uro­
czyste w ręczanie .llaigtod) przez ir/re­
zydenta rzeczy pos poi. Doumergue 
Baureatom mięciiZynUrodowjej w ysta­
w y  sztuki aekoracyjnoj. Polska o- 
trzym ala Wielką iłeść wysokich na­
gród', a mianowicie 36 grand", priy, 
31 srebrnych medali, 12 branżow ych 
i 7 zaszczytnych wzmianek- Oigó-

Gaże oficerskie będą wypłacone 
doniero 6 listopada.

(Telef. od naszego korespondenta.)
W arszawa, 28 października.

Dzisiejszy ,,F,xm es W ieczorny" 
donosił, że w skutek braku śradków  
obiegowych wojsko otrzymai w y­
p łaty  zamiast 1-go dopiero 6-go li­
stopada.

PAINLE VE TWORZY NOWY 
GABINET.

Paryż, 28. 10. (PAT). Paihleye o>- 
tuzymał misję utw erzenia gabbuatu.

Pai,nleve spodziew a się. że już }u- 
tiro uda mu się utw orzyć gabinet- 
P aM ey e sądzi, że obite Izby zbiorą 
się jutro, poczem odroczą obrady do 
przyszłego tygoanlia.

DOKUMENTY W SPRAWIE 
OLSZAŃSKIEGO.

(Telef. od naszego korespondenta.)
W arszawa* 23 października.

Donoszą nam z  B^rMnia, że uikrar- 
ińtski kom itet w ojskow y ma ogłosić 
w piątek dokumeiDty w  spmwite Ol- 
sZańskiego, rzekomu pod naciskiem 
kół żydow skich w  Berlinie.

POS. RUSINKOWI ARESZTOWA­
NO RÓWNIEŻ DJETY POSELSKIE
(Telef. od naszego korespondenta.)

W arszawa, 28 października.
Do liczby aresztow anych ujet po­

selskich posłów z Pilasta Kowalczu­
ka i Szydłow skiego przybyły o- 
bpenie djety pcs. Rusiuka- tytui,eni 
pietęnsjli z udziału Banku Leśnego.

MONARCHIŚCI CHWALĄ ZBRO­
DNIĘ MURASZK

Wilno. (Teł. wł.) 
(ok.)Urząd prokuratorski przy są ­

dzie okręgow ym  w Wilnie w ystąpił 
z wnioskiem o pociągnięcie do od­
powiedzialności z ark  134 k. k. reda­
k to ra dziennika „S łow o“ za artykuł 
w stępny z dnia 22 otm., wychwala­
jący czyn Muraszki.

ty wszystkich stzkół fachowych
które podlegają dotąia różnym mini­
sterstw om . Punkt ten  napotka na 
silny sprzeciw  z e  s trony m inistrów : 
rolnictwa, koleji, robót publicznych, 
oraz przemysłu I handlu.

łem otrzym ała Polska 169 nagród, 
a nozatem  znaczną ilość dyplomów 
dla wsi pó ł pr a c o wniil to w  w ystaw y. 
Ilość otrzym anych przez Polskę n a­
gród w stosunku do niewielkiej Ilo­
ści1 istotnych w ystaw ców , których 
było ogółem 251 przyznaję Pblsoe 
pdeiflv szorzęcsne m kjscę na w ysta­
wie.

NOWE ZARZĄDZENIE PREMJE- 
RA GRABSKIEGO.

(Telei. od naszego korespondenta.)
W arszawa, 28 października. 

W ładze rządow e nie wypłacają 
należności dostawcom rządowym, 
Izby skarbow e otrzym ały  Polece­
nie, aby izakłady przedstaw iały  li­
sty Płac robocizny a Izby skarbowe 
będą regulowały zobowiązanie u- 
względniając należności przypada­
jące Izie u tych zakładów.

LESZCZYŃSKI JUŻ JEST W MO­
SKWIE.

(Telef. od; naszego korespondenta.)
Warszawa, 28 października. 

Sow iecka Ag. Teleg'- ogłasza 
dziś komunikat, że Julian Leszczyń­
ski, zbiegły z więzienia warszaw­
skiego przybył do Moskwy t że  
długi pobyt w więzieniu odbili sSę na 
jego zdrowiu.

CHOROBA POSŁA SOWIECKIE­
GO W ESTONJI.

Wilno. (Tcl. wł.) 
(oik.) D onoszą z Rewia, że poreł 

sowiecki w Estonii PettrewskM cię­
żko zaniemógł w skutek przeprow a­
dzonej przed dwom a miesiącami w  
Berlinie ope^^cjr usłmlęcSal jednej 
netrki.

BANK POLSKI.
I wów, 29 października. 1 

Stan rachunKÓw Bartku Polskiego 
w dniu 20 października b. r. W yka­
zuje nitotnaczny wzrt st zapiasów 
złota o kiWotę zł. 45.250, L j. do łą­
cznej sumy zł.. 132,117.683 Nato­
m iast star waiut i dewiz zagranicz­
nych wykazuje spade! o 1,29^.248, 
zł.„ tak, że rów now artość walut za­
grań. i dewliz w ynosi zł. 62,036.047. 
Portfel w ekslow y zmniejszył stę 
o kw otę zł. 5,610.391 i z dfrń., m 20 
b. m. w ynosił zł. 281,205.576. — O 
bieg banknotów Wykazuje dajfezą 
redukcję o zł. 10,960.175- tak, że o- 
góllrta suma obfegu biletów  banko­
wych wysnosi zł. 370,536.105.xox-

Przygotowania do pogrzebu
Nieznanego Żołnierza.

 xo ox---------

Wybitny sukces polskiej sztuki 
dekoracyjnej w Paryżu.

Polska otrzymała 169 nagród.
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KRONIKA.
KALENDARZYK.

D ziś: rzym.- .at. Narcyza t . ,  gr.-itat. 
Łonhyna m. — Juirc rzym.-kat. Alfons 
Rodrign T. J., gr.-kat. Ozyi p *

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Czwartek 29 bm. „Dziewczy la z Za­

chodu" z p. Ignacy- Mannem.
Piątek 30 b i r  „Hetman Stanisław 

Żółkiewski" Premiera.
Sobota 31. b ir .Dziewczyna zacho­

du* (ceny zniżone).
a£ATR NOWOŚCI.

Czwartek 29 bm. „Śpiewak własnej 
niedoli. (Cery zniżone).

Piątek 30 b.m. „Jej W ysokość Tan­
cerka" Ceny zniżone

Sobota" 31 bm, o godz. 3 3 ) pop. “Ly- 
zistrata" (ceny zniżone).

Sobota 31 bm. o godz. 7 30 wiecz. 
„Śpiewak własnej niedoli" (ceny zniżone).

Początek przedstaw ień punktualnie 
o godzinie 7-30 wiecz.

R e p ertu a r te etru  SEM AFOR,
Rejtana 3, codziennie c godz 1915, 
w niedzielę pop. o godz. 16 45.

1) Szymonowicz: Żeńcy. 2) W eckorlin: 
Krynolina 3> Andersen: Słowik i cesarz 
hiński. 4) Stafi Ułan 1 dziewczyna.

5) Tuwin Rachunek. 6) „Miała baba ko 
guta". 7) „Bal u weteranów". 8) Poraziń- 
ska: Wycinank. 9) Słonimski: Żołnierz 
nieznany. 10) M olier-Boy: Latający lekarz

kino „ Wanda". Do 1. listopada „Cz: r- 
na Maska" w gł. roli Ryszard Talmndge.

)d 2. listopada „Alarm o północy* 
w  gł. roli Carlo Aldini.

Kino Chimera, komedja „Skandal w noc 
poślubną", w gł. roli Fridolini.

— Popołudniow a p. zedistawiełud 
dla) młodzieży szkolnej w sobotę, z 
powlodu grem ialnego uczestnictw a 
całej m łodzieży szkolnej w  uroczy­
stościach po girze bu Nieznanego Żoł­
nierza, w yjątkow o nie odbędzie się. 
Następne przede ta wierne dla mło­
dzieży szkjoLnej o Jbędzit się w  so­
botę, dania 7 listopa la b. r.

— W  dniu jutrzejszym  odbędzie 
się prem iera dram atu Kazimierza 
Birończylkla j,.Hetman Stianisław Żół- 
kiewiski". R eżyseria sipoczywa w  
niezlawodoem ręku  jj>> Józefa So­
snowskiego, dekoracje przyigorował 
Zygmunt Balk, m zadzcnle sceny in­
spektora teatrów  Ignacego Stlahfa. 
Na jutrzejszą prem ierę ceny biletów 
zbliżone.

Lwów, 29 października.
Jeszcze w Upcu br. wipUynęw) do 

lwowskiej E kspozytury śledcżej sze­
reg doniesień na Karola Goldsteina 
i Uaka Zippera o  oszustwo.

Z początkiem  lipca br. Mendel Ho- 
flig, 'kupiec, zam. przy ul. RzeźmcWet 
1. 17 spotkał u pociągu dwóch męż­
czyzn, z k tórych Jeden przedistawiilt 
Się jak o  Karol Goldstein generalny 
zastępca FI eisch-Aciietusepri Isch. w  
Wiedtiiti XX Tneustnasse 8/19, drugi 
zaiś jako R ak  Zippe- sekretarz  
pierwszego.

Goldstein w  czasie rozm ow y o do­
brych S złych interesach z a p ro ^ n o  ■ 
wal Hónigowi, aby objął u rtiegr. po­
sadę agenta. Honiig uradow any taką 
propozycją skwapliw ie .ągodiził się 
na mą i tytułem  kaucji w ręczy ł Gold 
stefnowi 250 zł. gotówka oraz! czte­
ry weksle, po 250 ził. co razem  w y­
niosło 1250 zł.

G eneralny zastępca i jego sekće* 
tar„ no tym  fakcie znikli iafc kamfo­
ra Następnie zgłosił się w  policja nie" 
jaki N. Feid. handlarz końmi! u k tó ­
rego ci sami oszuści wyłudzili pod 
poizorem d ostaw y  koni 500 zł. i 
zbiegli.

M ó w i ą ,  ż e . . .
warszawski Teatr 

N m ości z  p m o d a  ciężkiego przesilenia 
ekonomicznego oddał dyr. Szczawiński 
zrzeszenie: aktorów, a tymczasowa arty- 
stKa Niewiarowska zakładu nową operet­
kę Wykwint", której dyrektorem będzie 
tenże dyr Szczuwiński.

nikt jakoś tego nie może zrozumieć. Nie 
zrozumiał i podpisany, ale ma to dobrze 
wytłumaczył jeden z radnych miejskich. 
„Ta dlaczego pann ie  rozumie. To tak jak  
np. u nas Zamknęła się operę i otwo­
rzyło ; miało się obniżyć ceny wstępów do 
te itrów, by ludzie zaczęii raz ju ż  chodzić 
i  obniżyło się tylko na niektóre przedsta­
wienia ogranych ju ż  sztuk ; obiecało się 
zrobić tramwaj do „Nowości“ i nie zrobiło 
się ; grozi się wydzierżawieniem teatrów 
a nikt serjo tego nie bierze, bo odpaaną 
bilety gratisowe. Panie, spraw teatralnych 
lwowskich .tiki ,ue rozumie, a pan chciał­
by zrozumieć oa.agan łeatialny w War­
szawie. Szkoda mówić! Zresztą spieszę 
się do „Semaforu", bo dali nowe bilety“.

I  zniknął m i z oczu, ja k  . sen magi­
stracki o pełnej kasie teatralnej

rrr.
 oo-----

—Teatr Wielki1, daje dziś po ce­
nach zniżonych oipenęi Pucciniego: 
„Dziewczyna z Zachodu".

— Ceny Dilerów zniżone od dnia 
dzisiejszego na w szystkie przedsta­
w ienia wieczornie w  T eatrze W iel­
kim %. Nowości, z w yjątkiem  przed­
staw ień z gościmoemi' w ystępam i 
sił artystycznych  scen zagranicz­
nych.

— Teatr Nowości daje dziś po ce­
nach zniżonych, „Śpiew ak w łasnej 
iiiiiedolli“.

— Film a „Tydzień Akademika'1.
Akademicy na wielką skalę; zakre­
ślili propagandę swego „Tygodnia". 
W  tych dniach wyjcońcaono 30 kró­
tkich hum orystycznych fi linów 
„trickow ych", które tryskają w eso­
łością.

P lim ysły filmów, świetnie w ier­
szow ane napisy oraz wykonanie za­
sługu ją  na uwagę. Fffimy te dbmonr 
strowiame będą w  stolicy oraz w y ­
siane na prowincję.

— \utor „hetmana Żółkiewsikili- 
go" Kaz. Brończyk idąc za '.przykła­
dem wielkiego M istrza polskiego 
słow a Żeromskiego, przeznaczył 
cały  dochód z  premiery, na fundusz 
w dów  i' sieró t po poległych obroń­
cach Lwowa.

W końcu po całym  szeregu do­
niesień na mniejsze kw oty  y^pymę- 
ła sp raw a grubsza:

Goldstein i Zilpt e r wfesżllit w  kon­
tak t z  R eitzęSw ii handlarzem  koni; 
z którym  zaw arli u m ow ę na w ięk ­
sza  d o sta w ę  koni.

Poniew aż Goldsteinowi „zabrakło 
pieniędzy"... w ;ęc pożyczy! u Rei- 
tzesa  większą sumę, —  poczem 
wystawi! czek na 6.000 zł, do pod­
jęcia w Ziemskim B anku w e Lwo­
wie. Oczywiście Goldstejiln w  tym 
banku nie miał conita. ale okazało 
się to po niewczasie, gdy oszust 
zbiegł.

P o  żmudnych doahodzeniacl u s ta ­
lono, ze nazwisko Goldstein było 
zmyślone, a oszust ów nazyw a się 
Józef ZIpper, em erytow any m aszy­
nista kolejowy, (zamieszkały fakly- 
czbile stale w Wiedniu, XX Tireu- 
stirasse 8/19. Obaj więc, „generalny 
zastępca” i Jego sekretan® byli 
braćmi. Ostatecznie Józefa Zippera 
false Goiasiema aresztowano, zaś 
za Izaidem  Zippe rem  w szelki ślad 
zaginął.

Z targu.
Lwów, 29 października.

Ceny nabiału: 1 litr m leka 40 — 
45 gr„ 1 kg. m asła 5 — 6 i z ł, 1 kg. 
sera 1 — i.40 zł., k w a te rk a  śm ie­
tany 40 gr.

Jaja po 15 i 16 gr. sntuka.
J a r z y n y  1 kg- kartofli 8 — 12 gr., 

buraków  20 gr., m archwi 25 gr., ce­
buli 30 — 35 gr., główko kapusty 5 
— 15 gr kalafiory po 30 — 1 zł.

O woce: 1 kg. jabłek 20 —  70 gr., 
gruszek 60 gr. — 1 zl_

 oo------
— Tradycyjne zebranie ku uczaze- 

nih 7-miej rocznicy rozpoczęcia bo­
jów lwowskich 1918 r. odbędzie się 
w  sobotę dnia 31 paźdiziemii/ka 1925 
r p  godzinie 6 (18) wiedz ód w  szko­
le im. H. Sienkiewicza.

—Osobiste. Pan P rezydent Rize- 
ozj pospolitej przeniósł mlajora Wło­
dzim ierza Tepę w  stan spoczynku 
z nadaniem  mu równocześnie sto ­
pnia podpułkownika.

—  Z garnizonu lwowskiego. Osta­
tni Dziennik personalny M. S. W 
przyiiio&i nominacje na izalst dcy 40 
p. p. ppuik. sizt. gen- Adama Ajdukie- 
wicza, który  dotąd ipetlmilł funkcje 
adiutanta gen, Januszajtis.a> wojewo­
dy  nowogrodzkiego. — W  tvm  sa­
mym dzienniku Personalnym  znajdu­
je siiię feż nominacja zasit. dcy 14 p. 
ułanów ppłk. S tanisław a Rabińskie- 
80- — Z 19 p. p. pirzęnfesSony został 
zaist. dcy pułku ppłk. sizt. gen. Kwie­
ciński W incenty do M S. W. O. IV. 
s;zt. gen.

— Sekretariat Zawodowego Zwląz 
ku Literatów Polskich podaje do
wiadomości członków, iże od 1 s ty ­
cznia 1926 walkuja w  Departam encie 
Sztuk® 4 stypendja dla literatóv' pol­
skich w wieku od lat 25— 50. W edług 
informacji1 z D epartam entu Sztuikl, u- 
względnione będą ty lko  kandydatu ­
ry, polecone przez Z, Z. L. iP. P oda­
nia należy złożyć do  9 listopada br, 
w  Sekretariacie Związku Literatów  
(Ossolińskich 11. III. schody, I. p.).

— Sekretariat Izby Rękodzielni­
czej, ul, Kościelna 1 8, wizywa wsfty 
stkich ty c lr  uczniów lub pomocni­
ków, którzy nie uczynił® Izadlość o- 
bowtlaeikowi uczęszczania do szkoły 
dokształcającej, a ukończyli p ra k ty ­
kę za|wodową, by jawili się w  biu­
rze Iżby w  środę, dnila 3 listopada 
b. r. o godz 6-tej wieczór.

— Głodówka w więzieniu lwoyA. 
skiem która rozpoczęła się ponow­
nie 22 bm., po ■dłuiższiych rokow a­
ni acih zlikwidowana 'została oneigdaj. 
W spraw ie tej interw eniow ał w 
Wairszawie poseł Podhjirskf, a w  Pre­
zydium sadu lwowskiego obrońcy 
dr Giusizikiewicz il dr Hankiewicz.

Motocykle jako dojrttóki. W W ar­
szawce pojawiły się dwa próone mo­
tocykle, wynajm owane Jako środki 
lokomocji. Jedno m ejsce  zajmuje 
szofer, drugie pasażer. Taiksa w yno­
si 25 groszy za kilometr. M otocykle 
wejdą .zapewne szybko w  użycie ja­
ko doreżki, gd|ylż' sa bardzo isiziybkim 
środkiem komuniikacyjnym J w  pierw 
szynt dniu zdobyły wielkie Dow o­
dzenie. W e Lwowie udzielił już m a­
g istrat koncesji na jedną dorożkę 
motocyklową.

— W  „Robotniczym Związku Es­
peranto" w e Lwowie ul. Ormiańsfka
I. 2, II. p. odbywają ,się istale bez­
płatny elem ent a,me kursa ięizyka 
miedziyuarodovrego Elsiperanto. O sta­
tnio zositał równliież o tw arty  w yższy 
kurs w  język u esperanrkim . Zwią­
zek  posiada w łasną Wbljotekę b ez­
płatną dla członków  i abonuje s ta ­
le k®l(ka czasopism esperanckich 
W szelkch informacji, udziela się  w e 
wtorki, środy  j czw artki między g.
19.30 a 21.

Go się stało w  mieść.j  ?
— Usiłowane samobójstwo- Kata- 

rzyhu Iwaniuk, siłuiżąca u Martcus,a 
Mtinzrt p rzy  ul. iRzeźnickiej 1. 5. usi­
łowała otruć się roaczymem sinego 
kamienia. W ezw ane pogotowie 
w iozło ją do szpitala. Pow ód us^0' 
waneigo sam obójstwa nieznany

— P om ysł złodziejski. W czoraj' 
szei nocy została popełnliona w  sk!a' 
dzie futer J Raoka przy ul. Rwto^' 
skiego tajem nicza kradzież- 
nienaruszonych żaluzji i okien zniKR 
r. w ystaw y 10 skórek walabisó^' 
P rzeprow adzone dochodzenia us+a' 
liły, że nieznanii złodzieje za pomo­
cą kija zakończonego gwoździe^ 
wyłowili skórki te przez otwóff ^ 
żaluzji, służący nocnej w arcie 0<> 
kontrolow ania sklepu.

— Dzieciobójstwo. Aresztowań® 
wczoraj' Jew dochę Sulatycka, zarń- 
przy ui. Żółkiewisikliiej 1. 20, podert | 
rżaną o dzieciobójstwo.

— Jedra żona mu nie wystarczy­
ła- Dc, ekspozytury  śledczej W  
LwoWie w płynęło doniesienie prze­
ciw Iwanowi Kaczorowi; z  Jarnelń)' 
o bigamję. Kaczor w  r. 1914 ożeń^ 
się poraź p ierw szy  :z Anastazją Hu- ; 
sak, którą jednakże w krótce porzń' |  
cii. W  r. 1923 ożenili się poraź druR
z E\wt P e try szy n  z  Puistomyt, ui® 
uzyskaw szy  jednak wpierw raiW 0* 
du .z A nastazją riusak. Zai K a® 0 ' 
rem, który  podobno uciekł do Frań' 
cji, 'ozpi: ano  listy  gończe.

 ue-----
— W  Tow. Przyjaciół Sztuk Pięk­

nych przygotow uje się w ystaw a ai> 
mai. P y szard a  Gawlików isiki &£°r 
Mauciina Kiltza, Jana Hęnryika Rosę' I 
na z W arszaw y, prof. Kazimierza Si- |  
chulsfciógo i W ilhelma Waohtte * 
W iednia, k tóra niewątpliwi^ zainte'- 
resuje szerokie sfery  naszego mi*' 
sta.

— Lwowskie Tow. Lekarskie. P 0'
siedzenie odbędziie się w  piątek ^  
3C bm. o godiz. 6 więcz. (Liindego s 
P orządek  dzienny: l) P okazy  che
rych; 2) W ykład  dra Otolskiego ^ 
W arszaw y) ,0  polskiej wytwórert’' 
ści specyfików farmaceutycznych’,

— Z Pol. Tow. Przyrodników  IR' 
Kopernika. Staranfem  lwowskich t<r 
w arzystw  naukow ych odbędzie &  
dnia 29 bm., w  czw artek  o godz. l®r 
w  sali wykładowe® Instytutu cheiT 
Politechniki lwowskiej uroczysk 
a k a d ę m ja  ku czci p1- prof. dra Stef3' 
na Nlementiowskiego. Na porządlR 
dziennym : 1) Pirzemówienia pf®® 
WiOdniczących: T -w a N a u k o w e j
T-wa, Politechnicznego, T-w a Ch® 
micznego i T -w a im. Kopernika, 
Wyikltad prof. d ra  Edwarda S ucha1/' 
dy: „D z ia ła ln o ść  n a u k o w a  śp. P : 
dra Stefana Niemenitowskiego.

Htumop.
K Ł O P O T Y  N A S ZYC H  P 0SŁ0W -

(Autentyczne).
Wyborcy w przekonaniu, 

posłowie mają w Warszawie 
wolnego czasu dają im poleceh 
niekiedy bardzo humorystyczne* 

Tak więc poseł pewiert 
mał niedawno list od jednego a 
swych wyborców, który go Pf 
o wyszukanie mu... żony. o, 

„Ponieważ zamierzam się 
ce przenieść do Warszawy" " hff, 
sze — „zaieżałoby mi ńa tein 
dzo, aby miała mieszkanie... C° j, 
wyglądu kandydatki, to w t^r^ 
ności polegam na guście P3 
posłr..." u.

Poseł odpowiedział jak  ̂
grzeczniej, że poszuka, ale, że 1 ^ 
będzie wobec panującego ^  ^  
jeszcze głodu mieszkanioweg0 
3 iełatwa sprawa...

 xoox---------

Niebieski ptak w ron „generainego 
zastępcy".
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„KURJFR LWOW SKI" piątek, 30 października 1925. 9

Kurjer ekonumiczny.
Spipawa eksportu r*o|iy.

KUHJER SPfiHTOWY.

Lwów, 29 października. 
Rada m inistrów  na piosJedzeniu w 

^niu 21 b. m. powzięta uchwalę, w 
braw ie zaw ieszenia m ocy obowią- 
ZlJiącej ustaw y z dnia 10 kn  ierntia 
^24 o zakazie wy wozu rdpy poza 
^>szaa celny Państw a. — Należy 
s>ę zatem spodziewać, że na pod­
stawie powyższej uchw ały  już w 
^Ibliższym  czasie ropa zostanie 
^ zw a lo n a  do wywozu- Tiemsamem 
Ostałby spełniony jeden z najwiaż- 
^ejszych postulatów  czystych pro* 
dticemitów ropy, o k tó ry  wąlczylii o- 
n> dotąd bezskutecznie w obec bar­
dzo silnego oporu ze utrtwiy rafine- 
rów ropy. Ta grupa przem ysłu na­
wowego w ystępow ała bowiem do­
tąd bardzo energi.ozn5!e przeciw  
Wszelkim zabiegom  o dOztwolenie 
'"ty w ozu ropy.

Sprawa eksportu ropy była już 
°d długiego czasu powodem silnych 
talrć mięozy poszczegolnetmi grupa?

w  przemyśle naftow ym  a osta­
tecznie została załatwiona ria nie­
korzyść gtnpy czystych prl>ducen­
tów, gdy na winliosek pojsta dr. Dia- 
hauda została uchwalania i w ydana 
z początkiem roku ubiegłego usta­
l a  o bezwzględnym  zakazie w y- 
kozu ropy. Pu ukiazamu oie tej u- 
'% w y  producenci1, ropy pile ustawali 
^  Zabiegach, m ających na celu w y­
kazanie szkodliwości' tej ustaw y 
'tie tylko dla in teresów  producentów  
rópy, ale dlla całego przem ysłu na­
ftowego. — S tały  zanik ruchu wiert­
niczego, na jaki w skazyw ali produ­
cenci roipy, nie zdołał jednakże 
^zek o n ać  ani rafinerów ropy, 
^ni czynników miarOdalnych 
v Rajdzie, że wydarto ustaw a 
U w ie r a  ujemmr wpłj w rua 

>zwój całego przem ysłu naftow e­
go. — T ak ralimeizy topy, jak i
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CENa  ROPY.

B orysław , 28. 10. CTel- wl.). Ce­
li a ropy podniosła się na J 78- -180 
^oL za wagom w  partjjiach małych. 
■»’ Większych partiach płacą dio 186 
Jol. — G azy p(od,niosły się w  cenie, 
•ow arzystw a tłoczniow e płaca po’ 

^  i Pół groszy za m etr sześcienny, 
^obierają zaś oa klitjeniiów 3 i pół — 
3 gr .

Cena gazoldny bez zmfiian: absorb- 
Ylina 8 — 8 li pół dlol za 100 kg. 

Tez podatku), ko'„prymo Wam a 9 i 
Dół — 10 dolarów.

* Sp&deK kursu manka francu­
skiego. f ra n k  francuski spadł zsno- 
■'to ziruiczme Pa gieidizlę dowizfowej 
V Zurychu. Pudczas gdy jeszcze w 
jlj&otc notow ał 21.65, spadł on 27 

■ m. na 20.95. W  Londynie spad! 
lank fr. na 12150 — kursu takiego 
*i'e mouowano od marca r- 1924. — 
*Y Zurychu s,.adł ku rs franka fr., 

porównanilu do kurlsu sobotm e- 
®  «  t t ,  a w  Wiedniu z  30.3 na 
f8.72 W Nowym Jorku notow ał 27

3.99, podczas gdy w sobotę
116.

GIEŁDA LWO\vSKA.
ZapokrzeboWainie na targu akcyj­

nym b y ła  w czoraj (28 b- m.) małe. 
^ o fia ro w an ie  zwiększone, zw łasz- 

w  dziale akcji blankowych — 
rsa prze w ażnie bez zmiany. Ak- 

arbitrażow e spad ły  w cienie, 
tow ary  potaniały- na 7.40. Pioszu- 
*Wanp Ćmielów po 0.30, Loktomo- 

Wwy po 0.70> Natt-ę po 0.20. Rak­
szaw ę po 0.75. — Temdlencja ohwiej- 

a - — Usposobienie słabe.

Rząd w ychodził bowiem ze — słu­
sznego zresztą — stanow iska, że 
polityka ekonomiczna w ym aga, a- 
byśm y eksportow ali produkty fi­
nalne, a nie ropę, która pawuiiial iść 
w całości do przeróbki w  rafine­
riach krajow ych. Dopiero wojna go­
spodarcza z Niemcami, tudzież u- 
tir u dnienia w  eksporcie półproduk­
tów nafto,wych do Czechosłowacji, 
r (ociągając za sobą zaostrzenie prze­
silenia w przem yśle naftowym, w y ­
sunęły znów na czoło Zagadnień 
spraw ę eksportu ro,py. Gdy bowiem 
rafineria ropy stanęła prced brakiem 
wzigl. znacznelm, utruunieinlaimi zby­
tu produktów  końc(owy|ch, tak, że 
z tego powodu zmniejszyło się za­
potrzebow anie ropy, przem ysł w ier­
tniczy, mając zamknięte granice dla 
wyw ozu i tern samem skazany w y­
łącznie na zapotrzebow anie Krajo­
we, znalazł się w nader trudnem 
położeniu- Spdiaek ceny ropy i 
zw iększające się zapasy  ro p y  za- 
nragazymowamej św iadczyły, że 
przesilenie dóltknęlo niel tiylko prze­
m ysł rafineryjny, ale także p r/e - 
myist Wiertniczy. W ów czas też do­
piero okażała się w  całej pełni Ko­
nieczność ratow ania przem ysłu 
Wiertniczego, którego upladek g(roził 
katastrofa całemu przem ysłowi ha­
ftowemu. Stało- się też jalsniem, że 
iednostlromnb tylko popierani© jednej 
grfipy przem ysłu nafuowego, w tym 
wypadku ptiziemysłu rafimerj-uinego. 
może doprow adzić do rtu-iny cały 
przem ysł naftow y.

D ecyzja Rządu o doizwoiliemiu do 
w yw ozu ropy staniowi w ięc punkt 
zw rotny w  polityce naftowej, a w/ 
szczególności stw arza  zmacanie ko­
rzystniejsze szanse dla ruzwoju 
prżem ysłu wiertniczego.

Dr. M. J-
x---------

K ołowane: Prz-emysłowry 0.14,
0.13 i. pół. B row ary  7 40. Ghodlorów 
4.15. Chybie 3-90, Gazolina 1.05, 1.10. 
OilkOs 1. P’arow ozy 0.25. T esp 3.10, 
3. Zieleniewski 9.70.

OBROTY PRYWATNE.
W czoraj tendencja lekko zw yżko- 

wa. Obroity średnie.
D olary am eryk. 6.01 — 6.01 5 

pół; dolary  kanad. 5.55 — 5.60; ko- 
i ony czeskie 0.17 i pół — 0.17 i! 
dwie trzecie; leje 0.02 i pół — 0.02 
f dwie trzecie; franlki framc. 0.27 i 
pół — 0-27 i trzy  czwlarie; franki 
szwajc. 1.14 — 1.15; funty szrerl. 
8.10 — ».30

Złoto: 20 kor. 24.25 — 24.50 ; 20 
frk. 22.55 — 22.80; 20 mrk. 27T0 — 
27.80; 10 rubli 30.70 — 30-90.

S rebro: kor. austr. 0.51 — 0.51 
i pół; 5 kor. 2.55 — 2,60; floreny 
1-28 — 1.30; ruble 2.13 — 2,14, ko- 
piejik za rubel 1.00 — 14)8.

GIEŁDA ZBOŻOWa.
Skrom ne obroty  w  pszenicy, po- 

zatem  zastój w  transakcjach giełdo­
w ych i pozagiełdowych. Polis kie ży- 
tio loco P iotrow ice kasa Za w tórni­
kiem notuj? na giełdzie wiedeńskiej 
po kor. cz. 116. — Tendencja chwiej­
na — usposobienie słabe.

P szenica b ia ła  20 50 — 21.50. 
Pszenica czerw ona 23 00 — 24.00. 
Zyto 15.25 — 15.75. Jęiczmfleń bro­
w arn iany  17.00 — 18-C0 Owiec
17.00 — 17.50. Ziemniaki p(rz,emy- 
słbw e 3.80 — 4.20. Bobik 18.00 — 
19.00. — Geny szacunkowe bez 
transakcji.

■ oo ------

Sekcja lekko - etlef. L. K. S. P o­
goń .urządza w  dlrdu 1 Listopada b. 
r. bieg na przełaj na przestrzeni o- 
koło 8.000 m. Bieg jest micidzy-ikliu- 
bowy jednostkow y i drużynowy. 
Do drużyny zgłosić należy najmniej 
trzech zawodników. Nagrody o- 
trzym ują; zw ycięska drużyna (ipła- 
k-eta) oraz czterej pie-rwisr (dyplo­
my). — S iart i meta na boisku L. 
K. S. Plogoń o godz. 11 przed poi. 
— Zgłoszenia do 31 b. m. w  lokalu 
klubu, ul. RiUtówskiiiego 10, między 
18 a 20 godz wieczJorem

Piłka ręczna. Z aw ody rewanżo­
we o nagrodę „G azety Porannej" 
Lechja — Droi odbędą się w  nie­
dziela; clnia 1 listopada b. r., o g. 
10 przed południem na boisku Le- 
chjf1 (Pohulanka).

SENSACYJNA KONFERENCJA 
PIŁKARSKA.

W  tygodniu bież- ma się, odbyć w  
B: ukseli konferencja sportowa, w  
Której wezimą udział przedstaw i­
ciele zwliązków pUftćf nożnej Bel-gji, 
Szwecji, Szwajcarii, TTnl Ui/d.il1, W ę­
gier i Austrji. Celem konferencji 
jest zrev/dow anie soliidarne sto­
sunku tych pańrtw , to znaczy, tych 
związków państw ow ych piiik5 noż­
nej do m iędzynarodowej fe-deracji, 
FIFA. Zwliąlzki Wymienionych 
państw nije mogą silę pogodzić z sy­
stem afyiczruem tolerowaniem przez 
FIFA pn lesjonalizmu u graczy, u- 
żyw ającjrch ws-zelikilch p raw  am a­
torów . Na konferencji brukselskiej 
ma być ponlown-ie usłalloinla deiinł 
cja a/naitorstwa w  piłu© nożnej. — 
Najprawdopodóbnuej ciefiniiieja ta  za­
łoży, że gracz, otirżj inująicy w  ja­
kiejkolwiek formie zapomogę z klu­
bu, jest uw ażany za zawodowca. 
JeżeB w niosek tych wyimienioniyich 
■/wiiązków nie zostanie przez FIFA 
przyjeJts — wtedjt zostaniib utw o­
rzony m iędzynarodow y zwiilalzek a- 
m atorski,

DizdiWi1 nas brak  Anglji i Norwegji 
na konferencji brukselskiej. P rze­
cież h  dw? państw a od daw na p ro ­
pagow ały tasade oea względnego 
amaiors.T.a.

Natom iast obecność Wę|g:ier i Au- 
strji jest cokolwiek śmieszna. Au- 
s>trj!i przecie grozT ouecrtie z pow o­
du bankructw a ji wilie go zawodo- 
ws+wiE pow rót do cichego profesjo­
nalizmu.

kurjer Radiowy
PROGRAM RADjOFONCERTÓW

n a  dzid.

Berlin (505). Godiz. 20.30. Dram at 
w  ostatnich 30 latach.

W rocaw  (418). W ieczói Józefa 
Haydna.

W iedeń (530). Godz. 20 15 Konlcert 
kameralny.

Zurych (515). Gudlz. 20.30. Wicczlór 
pieśniarki Alicji. Basumgańtnei.

Rzym (425) Godz. 2C.40. Yyljątki 
z opery  Don Pasauale  DouTzejttego,

Paryż (1750). Godła. 21-30. Koncert.
Londyn (365). Godz. 23.30. Koncert 

z hotelu Savoy.
Części składow e do wsizystkuch 

typów  aparatów , lampki La)tr»dowe 
Valvo głośnikowe do naby, is w fir­
mie KSńofot Lwów ul. 3-eo M a>  !. 
11 a. Tam że fachowe porady  ii sze- 
tnaty połączeń am erykańskich bez- 
płatme.

NOWY REKORD POLDK-
Pównocztśnńe z zamknięciem, se­

zonu lekkoatletycznego przez w. sg 
zw iązek państw ow y, zeszło się po­
bicie rekordlu poł«lki©g|o w śkokuj o  
tyczce przez Ada mcizakla, m istrza 
Polski w  tej konkurencji i byłego 
rekordzisty. WymiK, osiągnięty przez 
Adamczaka SkOKiem 3 mtr. 60 cm., 
jest w y rk ie m  średniej europejskiej 
klaisy i staw ia jeden z majslab.ej u 
nas postaw ionych punktów lekko­
atletycznych n emal szczytowo. To, 
że rekordzistą jest znowu :ego ro ­
dzaju sportowiec, co chor. Adam­
czak, spraw ia nam prawidzjwą p rzy­
jemność.

OKULISTA
dr. Leon G r u d e r ,  o rd yn u je  

p rz y  ul. R om anow lcza 7, 2384 
od g o d zin y 12-1, 3 — 5.

M I E J S K I  T E A T R  W IE?I K I  
Poczętek p rze d sta w ie ń  o godz. 7*30.

Czwartek 29 października 1925.

Dziewczyna z Zachodu
(„La Fanciula del W est“)

Opera w 3-ch aktarh G iacon„ Puc :in!e’gO. 
Libretto G. Cn inini i C. Zangarini (pO> 
dług dramatu Dawida B tlasco) Przekład 

H. Ziółkowskiogo.
OSOBY:

Minnie, właśc. baru „PoiKa“ Platówna 
Jack Rance, szeryf, kontroler polityczny 

państwowy, na usługach Stćnów Zje­
dnoczonych Cyganik

Dick Johnson (Ramerrez), dow ,d -a  bandy 
hiszpańsko-mc ;syk Sowilski 

N icl.ke.ner baru „Polka" Ło^czyński 
A shlj ajent towarzystwa f insportowego 

„Wells Fargo" Zopo.h
Snnora — Schiitz

— Hlady
— PaszkowsKi
— Winnicki
— O strovski
— ^  i ab o wsi
— Fedyczkowsld 

Szymański

Trin górnicy,
Sid poszu-
Bello kiwacze
Harry złota
■oe
H apf:
Larkens
Billy Jackrabbit, indjanin

czei won, skóry — Szmidt 
Wowkle, indjarka. ko­

chanka Billy — Ostrowska
Jacke Wallace, śpiewak

wędrowny — M arani
Jose Castrc , metys z

oandy Ramarreza — jelenski
Pocztylfon — Kramus
Rzecz dzieje się w Krilifornji, u stóp góf 

Nib.jskich w 1849—1850 roku. 
Kapelmistrz Józi Lehrer.

R eżyser: Mikołaj Ljwickf

TE A TR  NOWOŚCI.
Początek o godz. 7-30

Czwartek 29 października 1925 r.

Śpiewak własnej niedoli
(„Wynsjgty risrzeczony*)

Sztuka w 3-ch aktach, z prologiem i epi­
logiem, Ossipa Dymowa.

Przekład z rosyjskiego Janiny Mori. 
OSOBY:

Osoby prologu 
Ojciec zastępujący

arto ra  — koczyrkiewicz
Córeczka — Grzębska

Osoby sztuki 
Pani Lurie — Pillerowa
Szymcio, jej syn — Peliński 
Oi« lej córka podlotek — Hawewska 
Szejna, daleka kuzynka — Ładosiów^a 
Hodisza stara prze­

kupka — Rowińska
Bereł Perelson, wozi­

woda — Bielecki
Josel, muzykant, jego

svn — Michałowicz
Szaja kominiarz — Lewicki 
Szache Hódynsk? Czaki
Starujzka — C uicka
Kaleka — Hebenstreit
Biedak — Relskf
Rzecz dzieje się w prowincjonamern mia­
steczku. w północno-zachodniej Rosji, 

przed wojną.
Reżyser: dyr. Henryk Barwiński,



10 „KURJER LW OW SKI" Piątek, 30 października 1925.

Sprawa morderstwa z przed dwóch lat.
Lwów, 29 października. 

Pnzied! dwom a laty w  Zameczku 
pow  Żółkiew zostało popełnione 
moraersiwo rabunkowe na c ;;olbl*e 
■nieznanego osobnika. Jak o  sp raw ­
ców  aresztowano wówczas W asy la  
Klymkę, Michała Skibę. W asy la 
Łuczke, Sem ka Harłaja, Antoniego 
Chmielą i Magdę Golą z T urynki 

W szyscy  jednak wypierali się 
winy, a trudność w  ustaleniu pocho­
dzenia zam ordow anego uniemożli­
w iała w prost śledztwo- Spraw ę od­
dano dlo sad.u wte Lwlowie, k tó ry  po 
wstępnem  rdziPatnzeniilu sprawy1 o- 
d e s ia ł ją z powrotem  do śledztwa 
w  Żółkwi.

Tak minęły dwa łata. Ostatecznie
-xox-

na podstawie zebranych poszlak 
wytoczono wymienionym akt o- 
skarżenia i rozpisano rozpraw ę na 
19 listopada 1925.

I oto po dwu latach śledzitwa u- 
dało się policji ustalić kim by ł za­
mordowany.

Na podstawie zeznań Szkabar- 
iskiei, zam. w  gminie Kulawa, k tóra 
agnos kow ala 'zamordowaniego jako 
sw ego męża, stw ierdzono, że za­
mordowany był reemigrantem z ,\- 
m efyki i nazywał się N Sz-kabarski, 
dawniej zam ieszkały w Kuiawie.

Pow yższy w ynik dochodzeń p rze­
słała wczoraj E kspozytura śledcza 
we Lwowie dodatkow o prokuratu­
rze.

Rozprawy przypadające na kadencję 
listopadową sędziów przysięgłych.

Lwów, 29 października.
Dnia 16 listopada odbędzie się 

rozyi aw a o dzieciobójstwo przeciw 
Aniniie Stachnik (przew. s. s. o. 
Way er). Dinia 17 Kistopada o dziecio­

bójstwo przeciw  Zofji Rewa i(s. s- o. 
'Malilciki). Dnia 18 — Jan Kolęda i 
tow . o rabunek (sś s. o. Antoniewicz). 
D n;a 19 i 20 — ZaczMewicz Jan  o 
gw ałt publiczny (s- s. o- Góttirger). 
Dnia 21 — N. Teodorowirazs o oora- 
zę  czci (s. o. Nfewiiadomsld). Dnia 
23, 24 S 25 rozpraw a przeciw  jPłnuca- 
sowi Mangottowi mordercy dwu 
sióstr przy ul. Miodowej (s. s- o. Du- 
kiet. Dnia 26 — Aleksainder Walko 
o  morderstwo Cs. s. o. Góttrimger) 
Dnia 27 — Antoni Władyka o mor­
derstwo) Cs,, s. o. M ayer). Dnia 28 — 
M ikołaj Werchoła o skrytobójcze 
morderstwo (s- s. o. Antoniewicz).

Dnia 1 grudnia Słuka Mikołaj i tow 
o rabunek (skis. o. Dukiet). Dnia 2 
grudnia Lucja Milion o dzieciobój­
stw o (s s. o. M ayer).

ZA DZIAŁALNOŚĆ PRZECIWPAN- 
STWOWĄ.

Wilno. (Tel. wi.) 
(ok.) Sąd okręgow y w  Wilnie roz­

poznawał onegdaj stwlawę Mikołaja 
Szyły, redaktora czasoplism ,Hołos 
Bieła*hisai“ i „Syn Biel&rusa“, oskar­
żonego o umieszczenie szeregu ar­
ty k u łó w  o treści arttypaństiwowej. 
W yrokiem  śąidu Szyło skazany  zo­
stał na jeden miesiąc wiezienia.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Z sali sądowej.
O ZNIEWAŻENIE URZĘDNIKA 

W SŁUŻBIE.
Lwów, 29 października.

W czoraj w  sądzie okr. karnym  
w e Lwowie odbyła się rozpraw a 
przi&ciw Antoniemu i W iktorii Wań­
kowiczom, zam. p rzy  ul. W ołyń- 
okiej oskarżonym  o to, że pobili 
strażnika akcyzowego, który  chciial 
skontrolować zaw artość pakunków 
niesionych przez nich. Jednostkow y 
sędzfta r. Łyczkowski, po przepro- 
wadzoiLej rozpraw ie, skaział W ikto­
rię W ańkowiezow ą na 10 dni aresz­
tu, izaś męża iej Antoniego uwolnił 
od w iny i kary .

O OSZUSTWO.
Lwów, 29 października.

Omegdaj obyła islę w  sądiz':e kar­
nym rozpraw a przeciw  drowi W ła­
dysław ow i Serkowskiemu, leka- 
rzowS-dientyścite o zbrodnię oszu­
stwa, dokonanegc p rzez sfałszow a­
nie dokumentu publicznego.

Dr. Serkow ski prowadził zakład' 
dentystyczny w espół z  hechntilklem 
dentystycznym  INI. Alernandem w  
Łańcucie. Zakład ten został z ja­
kichś niifcjznanyćh bliżej powodów 
przez tam tejsze starostw o Zamknię­
ty. Dr. Serkowski udał się d’o Lw o­
wa i nadał sfingowaną dePeszę rze­
komo z lwowskiego W ojewództwa, 
aby zakład ten natychmiast otwo­
rzyć.

Sędzia Sw ierczyński, w ychodząc 
z założenia, że telegram nie może 
być traktowany jako dokument pu 
biiczny, w ydał w yrok  uwalniający. 
Oskarża! prok. Rusin, bronił adw. 
dr. Kibitz.

O WYMUSZENIE I KRZYWO­
PRZYSIĘSTWO.

Lwów, 29 października.
W czoraj dozip oczęta się rozpra­

wa, ppzteoE itrybunałm zwiyozajnym. 
sądu okr. karnego w e Lwowie ro z­
p raw a przeciw przodov'i.itiitóowi W ł 
Zwolińskiemu, kbmenownito w  i -pr zo - 
downilkowi w  Sokalu, Antoniemu 
W ióblowi, st- Posterunkow em u Gu- 
stawoiwi riarlasow i i Luteiow i 0 -  
strowskiem u wywiadowcom  p. p.. 
oska-rlżonym o zbrodnię wym usze­
nia zeznań oiaz krzywoprzysię­
stwo.

Dalsizyi ciąg rozpraw y dziś. P rze ­
wodniczy s. s. o. Dworzak, broni 
adw. dr. Kibitz.

WŁAMANIE DO ZAKRYSTJI 
ZAKONU SS. BAZYLJANEK WE 

LWOWIE.
Lwów, 29 października- 

W czorajszej nocy w targnął jak!® 
złodziej do zakrystii SS Bazyljanek 
pirzy ul. Zybhkiewicza, który po roz­
biciu drewnianej kasy i sizafy skradł 
dwa kielichy pozłacane, drogocenne 
aniyki w artości około 2.000 eł., po­
nad 300 zł. gotów ką i dwa pierście­
nie ślubne wartości 200 zł.

SS. Bazyljanki przybyłe rano do 
kiościlola zaistały ołtarz zburzony, a 
dokoła nieład*, spow odow any z w i­
doczną prem edytacją.

Podejrzenie padło na N. Mielniczu­
ka, rzekom o rzteźoiairza,, zam p rz y  
ul. Łyczakowskiej, który  przez pe­
wien czas zajęty b y ł przy rekon­
strukcjach w  klasztorze. Mielniczu­
ka, w spierającego się winy, areszto­
wano.

— 06------

Pracow nia djam entów . 
do rzn ięcia  szkła  i do 
w yro b ó w  te ch n iczn ych

H.Szeftel,Warszawa;Graniczna 16.
S pecjalista  chorób p łu r, serca  i żołądka

Dr. 'E L  IK S  H A H N
Lwów, Gródecki ł6. tel. 831 Prześw ietanie Roentgenem, 

leczenie lampa ,Sollux“ 1 lampą kwarcową. 297

L. SA. 8237.

Ogłoszenie licytacji.
Urząd Wojewódzki lwowski sprzedaje drzewostan 

dębowy na pniu na powierzchni około 36 morgów w ilo 
5ci .069 sztuk dębów o masie ol oło 6794 m" w drodze 
przetargu za pom ou. ofer, pisemnych które należy 
w nosić na ręce Oddziału A ndacyji egc W ojewództwa 
lwowskiego (gmach W ojew o-ztw a II. pA w dm a.n po­
wszednich w godzinach 10 do 12 do dnia 14. listopada 
b r. włącznie. .

Bliższe wiadomości oirz^mać można w Oddziale 
fundacyjnym Urzędu W ojewódzkiego lwowsk. :go pjiędzy 
Ji a  12 godz. gdzie te* przeglądnąć można warunki 
licytacyjne.

W e Lwowie, dnia 24 października 1925. 552
W oiewoda lw ow ski:

Dr. Garapioh w . r.

Zapisujcie się

do Ligi Obrony Powietrznej 

Państwa.

Nauka i w ych ow a n ia.
D Y LA  nauczycielka bez 
D  pensji (niec.op. szczona 
do kwalif.) bez rodziny cho­
ra na reumatyzm, artretyzm 
płuca w starszym wieku u- 
trzymać się z pracy rąk i 
zapłacić mieszkania nie mo­
że, z powodu tego znajduje 
się w skrajnej potrzebie. 
Uprasza o łaskawe datki dc 
administracji .K urjera Lw.‘ 
dla .B . A*. D-kum enti 
stwierdzają prawdziwość 1 

525

N T I E M K  A młoda, lu liąca 
I i dzieci poszkuje zajęcia 
popołudnio wego. Zgłoszenie 
pisemne pod „Jotbc1 do 
admin. .K urjera Lwów-*.

Różne.
D p- Pracodawców uprasza- 
* my o telefon,cznt za­
wiadomienia Administracji 
naszego pisma o wolnych 
posadach i pracach. Ogło­
szenia umieszczać będziemy 
bezpłatr'e , albowiem chce­
my przyjść z pomocą bez­
robotnym. 407

AAlCHAć KCNRAD ur. w «■ 
IV ł 1890, zamieszkały w Raj- 
iarowicach unieważnia skra­
dzioną książeczkę wojskową, 
wystawioną przez P K U 
w Samborze. 544

DANOW lE nie wyrzucajcie 
* starych kapeluszy, lecz 
dajcie takowe przerabiać na 
nafncws-.e fasony do P :erw- 
szej Kraj. Fabryki Kapeluszy 
RUDOLFA NEUV1?E L T A,  
Balonowa 3. Składnice: plac 
Marjicki 8, Kazimierzowska 
25 Krakowska 25, G róde­
cka 72. 379

Poznaj oiebiel
N adeślij ch a ra k te r p ism a swój, lub 
zain teresow anej osoby, zakom unikuj: 
im ię, rok , m iesiąc u rodzeu ia . O trzy­
m asz szczegółową analizę ch a rak te ru , 
określenie  zalet, w id , zdolności, prze­
znaczenie. A nalizę w ysyłam  po o trzy­
m an iu  3 złotych. Osobiście p rzyjm uję 
od 12 — 7. P ro toko ły , odezwy, podzię­
kow ania nai w ybitn iej szych osób sto­
licy. W arszaw a, Psycho - Grafolog, 
S m jJS R ^ S Z K O L N IK , P iękna 26-9.

477

Katujcie włosy! „SZYLlEKIN*,
(zioła). Doskonały środek. 
Usuwa łupież, siw znę, wy­
padanie. Daje cudowny po­
rost. Tysiące rzeczywistych 
odezw, podzięk owan. Dowo- 
dy przy kupnie. Pakiet ? Tłote. 
Wf. syłamy po oirzy.nar.iu go­
tówki. Przesyłka jednego 
więcej pakietów pięćdziesiąt 
groszy jznaczkai. i pocztowe- 
mi). Laooratorjum .Świt", 
W arszawa Hoża la  lub . Świt*, 
Piękn 25 3 524

*7 GUB.ONĄ książeczkę woj 
"  skową na nazwisko Jan­
kowski Stefan z Witwicy p. 
Dolina, unieważnia się. J5C

I 1NIEWAZN1AM zguDioną 
L* kartę na prawo kurso­
wania samochodu osobowego 
marki OPEL wystawioną 
prze s Okręgową Dyrekcje 
Robót Publicznych przy Wo­
jewództwie lwowskim za 
L. 1236* '24. Nr. rejestr. Lw. 
7644 Inż. Aleksander Juhre 

551

YTOSPODYNl, kucharka in- 
L JtePgentna znajdzie zajęcie 
od zaraz. Zgłoszenie c~obi 
ste w admin. „Kur.era Lw “ 

b30

P osady i praca.
kucharkirjO SPO D Y N I

bardzo debrze gotując* 
Świadectwa, polecei ia ko­
nieczne. Dziedzicowe, Dłu­
gosza i l  a. 55>

DOSZUKUJĘ lekcji z zakresu 
",zkól wydziałowych, przy­

gotowuję do gimnazj" m oraz 
udzielam konwersacji języka 
niemieckiego. Chętnie za 
m,eszkanie. Zgłoszenia pod 
.Rutynowana*. 533

K u p no I sprzedaż.

IZUPIĘ szafę na ksiiążkf 
inne drobiazgi JanoszeW- 

ski handel starożytności Ro' 
manowicza 9 510

D ANI umiejąca debrze go- 
* tować, prasować, szycie 
domowe znajdzie ba dzo do 
nre pomieszczenie. Zgłaszać 
się Sądowni cka 73 u wła­
ściciela od 3-6 popołudniu 

53-

CZAFIRY, rubiny tudzież 
wszelkie kamienie sygne­

towe grawiruje Bodek LwóW, 
Boirnów 5. I. piętro. 54»

T 1CZNIK samochodowy no- 
L* wy taksametr sprzidam, 
Kurletto Szumlańskich 
pierwsze piętro. 510

*\7YCHOW . nauczyc. po- 
”  szukuje odpowiedniej 

posady lub do towarzystwa. 
Zgł. admin. .Kurjera Lw.“ 
.W /chowanie". 537
D A R D żO  energiczny były 
*-* wojskowy, posiadając/ 
jaknajlepsze opinje, poszu • 
kuje jaidejkolwiek pracy. Li­
sty d< admin „Kurjera Lw." 
pod .Chorąży*. 49fi

I  EKARZ poszukuje trzeci* 
'ookoi w śródmieściu. Zgł£ “ 

szenia do admin. „Kurje^ 
Lw “ pod .System korytarz®' 
wy". 540

i — — — 5 5 ^

I^RAWCZYNi aobrze szy- 
*'■ jąca suknie płaszcze i 
dziecinne poszukuje domów 
prywatnych ewentualnie 
przyjmie robotę do domu. 
Lelewela 5. prawy parter 537

T feŻCIW Y chłopak poszu­
kuje jakiegokolwiek za- 

jącia, łaskawe zgłoszenia do 
Adm. .Kurjera Lw." ood 
.Uczciwy*. 534

M ieszkania.

Popierajcie
cele

Towarzystwa
Szkoły

Ludowej.

« u n n  n n l f l C 7 o ń  * w*ClSZ milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłano i nek iilog ja X) gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kronika
V « l i y  U l j l U a Ł C I I  ■ j w rubryce .R epertuar1 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr Dział ekonbmiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za -ażdy wyraz 6 gr, Kupn® 

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekst-w ej paski i inseraty po 36 gr Ogłoszenie zagraniczne o 50% dróż o
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